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Długość dnia godzin 10 minut 40 
Przybyło „ ,3,4

Wschód słońca o godzinie 6 minut 53
Zachód , „ 5 „ 33

• -p , . (Dokończenie.)
z byłego arsenału i położony w środ- 

Et&Wia puu.'<c’e miasta gmach ten nietylko nie przed- 
'®dłu„ "^ności znacznego rozszerzenia, lecz nawet, 
Shajdć Za.wiadomień najbliższej władzy miejscowej, 
W2ględPmS’$ w.waruukacb wysoce niekorzystnych pod 
toiji na? ,y&ienicznym; z drugiej strony, podług o- 
, guberhji warszawskiej, w obrębie
l5th Ba v/ oiema gmachu, który mógłby zostać uży- 
ttr^jgCa enie długoterminowe, ani nawet wolnego 

dl, , ’°reby za ceno stosunkowo nie wysoką mo- 
c?iu nabyć."

' u&oter przy roztrząsaniu kwestji otworzenia
* ar’SzJninŁ?-Wft^° więzienią dla osób skazywanych

°kręgu sądowym na zamknięcie wdo- 
. rzWAni'''Cz^.ni» należy zatrzymać się na projekcie 
k ‘“cżeh ,alP?S0 więzienia po za Warszawą i w ra- 
Karneg0 Dn°sci tego—sprzedaży obecnego gmachu 
\ t,y
fcjMkjto WzS.'2dzie, według mniemania r. t. Gałkina- 

można nie zwrócić zupełnie uwagi na

Na prowincji i w Cesar­
stwie: wynosi rocznie rub. er. 9, 
(w tem mieści saę opłata pocztowa 
za przesyłko ra. 1 kopiejek 46, 
oraz za opakowanie i ekspedycję 
rs. 1 kopiejek 54),

Prenumerata przyjmuje się rocz- 
19 nie, półrocznie i kwartalnie.

Rękopisma nadsyłane do 
redakcji nie zwracają się.

projekt urządzenia domu poprawczego, zamiast wię­
zienia karnego, w m. Górze-Kalwarji, gdzie w pomie- 
nionym celu mógłby zostać przygotowanym i przero­
bionym, pozostający w zawiadywaniu rady guber- 
njalnej dóbr, publicznej, gmach tamtejszego przytuł­
ku starców i kalek; przytułek zaś może być przenie­
sionym do gmachu pobernardyńskiego w tem samem 
mieście, pozostającego obecnie, po zniesieniu b. górno- 
kalwaryjskiego zarządu powiatowego, bez użytku i 
znajdującego się w zawiadywaniu władz gubernjal- 
nych.

Ze względu położenia miejscowości otwartej, wznie­
sionej na brzegu Wisły, a również dla wewnętrznego 
rozkładu, który pozwala bez szczególnych trudności 
przerobić go na pomieszczenie więzienne, budynek 
ten zasługuje na szczególną uwagę, tem bardziej, że 
obok znajduje się obszerna przestrzeń ziemi z ogro­
dem, pozwalająca zajmować aresztantów przy robo­
tach ogrodowych i polowych, które mają wielce wa­
żne znaczenie w warunkach urządzenia więzienia dłu­
goterminowego.

Lecz jednocześnie r. t. Gałkin-Wraskij zwraca u- 
wagę na tę okoliczność, że m. Góra-Kalwarja jest od­
ległe od Warszawy o 35 wiorst i że pomiędzy temi 
punktami niema ani kolejowej, ani nawet" wskutek 
małej wody na Wiśle, stałej parostatkowej komuni­
kacji.

Okoliczność ta, według jego opiuji, posiada powa­
żne znaczenie w szeregu konsyderacyj, które wjiąć 
trze,ba na uwagę przy roztrząsaniu kwęątji reorganiza­
cji zakładów więziennych miasta Warszawy.

Jakomiejscedlngoterrainowego zamknięcia, dom po­
prawczy,mający być urządzonym dla stosunkowoznacz- 
nej liczby aresztantów, koniecznie powinien posiadać 
charakter instytucji centralnej, przynajmniej dla H) 
guberni] Królestwa i dlatego też mniejsza lub większa 
jego odległość od adruinistracyjnosądowego i prze­
mysłowego centrum' kraju bezpośrednio warunkować 
musi więksyą lub mniejszą'łatwość ściągnięcia przed­
siębiorców prywatnych w eelu eksploatacji pracy wię­
źniów, produkcyjność robót aresztantów, możebność 
■więcej lub mniej ciągłego nadzoru, wreszcie dogo­
dność transportowania aresztantów z miejsc osądzenia.

Wskutek tego, sama przez się, odpowiadająca wszys­
tkim najbardziej zasadniczym wymaganiom zaryso­
wanej reorganizacji więziennej i przedstawiająca na­
wet przy stosunkowo ograniczonym wydatku łatwość 
urządzenia obszernego zakładu więziennego miejsco­
wość,zajmowana przez górno-kalwaryjski dom przy­
tułku starców i kalek, niemniej jednakowoż przedsta-

yFtorek: śś. Heleny Cesarzowej i Amelji.' 
Środa; ś. Kunejundy Cesarzowej. / '■'■■ 
Czwartek: ś. Kazimierza Królewicza. t’’ ć 
Piątek: śś. Teofila B. i Fryderyka OpataV, ' '• 
■im———■—■ąia'

.. Nr 46. Dnia 27 lutego.
. Prenumerata „Kurjera War-

wynosi w vk arsza-?rocznie rs. 6, półrocznie rs. 3, 
‘Ąrtalnie rs. 1 kop. 50, miesię- 
/Ą kpP- « za odnoszenie do 
"aów dopłaca sio kop. 5.
Numer pojedynczy w kan- 
2* * redakcji top. 5. .

Nie darmo śpiewa bowiem wiedeńczyk:
„Sali d‘Credit zu-ei hundert dreissig 
da gehtlsan an‘s Tanzen jleissig!u
W tym roku osiągnęły powyższy kurs „kredyty" 

a więc i przepowiedz powyższa sprawdziła się.
W salonach panów Jejtelesów, Kikensów, Finkel- 

stejnów i innych ...esów, isów i ejnów bawiono sie 
do upadłego, ochoczo, zapamiętale, jak zwykle bywa..? 
bei Credit zwei hundert dreissig!

* * , -
Nie piszę historji wiedeńskiego karnawału, więc 

zbedę tylko krótką wzmianką tak zwane „Elite-Bdllea.
Któż zliczy gwiazdy na firmamencie?... któż zdoła 

wyliczyć wszystkie „Elite-Bdlleu w Wiedniu.
Bal studentów, jurystów, techników, turystów, 

agronomów, iużenierów, urzędników, artystów, litera­
tów, przemysłowców, a potem wedle narodowości bal 
polski, czeski, serbski, węgierski, włoski, rumuński 
itp., następnie wedle krajów: bal morawian, szląza- 
kow, tyrolczyków, niższo-austryjaków, voralberczy- 
ków itp., w końcu rozmaitych stowarzyszeń: bal 
„Teutonji". „Arionn", „Prosperous", „Felitas", der 
Gaudę Briider, „Epheu", „Edelweis“ itp. itp.

Doliczmy do tego długiego pocztu wszystkie, 
jeszcze liczniejsze kostjumoweiniekostjumowe „Krtin- 
z6nu, a będziemy mieli w przybliżeniu wyobrażenie 
ile sposobności do zabawy ma „elita* wiedeńska.

O prywatnych balach/ recepcjach i zabawach nie 
wspominam.

* * *
Jak bawiło się „towarzystwo" tego roku?
Lepiej, aniżeli zwyczajnie, jednak, przyznać to trze­

ba, że w Wiedniu lepsze towarzystwo gorzej się bawi 
aniżeli góisze...

,T‘e<Jahcia otwarta od ll-te)
no do 2-giej no południu.

śś. Anastazji P. i Anastazego P.
Kotr.anaOpata. ■ x•ledzieia. ś. Nicefora M. . . .

^medziatek: śś. Albina B. i Bałdzimieiza.

wia niektóre wielce dotkliwe niedogodności, których 
usunięcie byłody pożądane.

Biorąc to na uwagę i nie posiadając szczegółowych 
wiadomości, czy jest możebuem znaleźć w granicach 
Królestwa Polskiego w jednym z punktów central­
nych, połączonych przytem koleją z Warszawą, miej­
scowość więcej odpowiadającą pomienionym warun­
kom oczekiwanej reorganizacji, r. t. Gałkin-Wraskij 
mniema, że posiadanie tego rodzaju wiadomości mia­
łoby poważne znaczenie zarówno przy przedsiębraniu 
środków w celu usunięcia przepełnienia istniejących 
w Warszawie i innych miastach Królestwa Polskiego 
zakładów więziennych, jak w ogóle w sprawie refor­
my więziennej w tym kraju.

Wskutek tego naczelnik głównego zarządu więzień 
prosi o moje współdziałanie i dostarczenie "z gubernij, 
wchodzących w skład warszawskiego jenerał-gaber- 
natorstwa, wskazanych wiadomości.
’ Przytem r. t. Gałkin-Wraskij oznajmia:

1) Że w razie nieznalezienia zupełnie dogodnego 
punktu na dom poprawczy w innych miejscowościach 
Królestwa Polskiego, oprócz Góry Kalwarji, główny 

j zarząd więzień nie będzie stawiał żadnych przeszkód 
przerobieniu górno-kalwaryjskiego domu przytułku i 
starców kalek na więzienie, lecz nienaczasowyzakład, 
z powodu istniejącego obecnie przepełnienia więzień, 
lecz nacentralny dom poprawy dla całego Królestwa Pol­
skiego, gdyż w przeciwnym razie wydatek na przygoto­
wanie i przeróbkę wspomnibhego budynku przewyż­
sza sumę wynikających stąd korzyści.

Że wymagane okólnikiem niniejszym wiadomości 
dostarczyć należy w jaknajkrótszym cząsie, ażeby 
główny zarząd więzień już z nastąpieniem wiosny 
mógł przedsięwziąć środki w..calu • przerobienia na 

-więzmitte górno-kalwaryjskiego domu starców, lub u- 
rządzenia domu poprawczego w tym punkcie, który 
ma być do tego wybrany.

Zawiadamiając o pomieoionem waszą ekscelencję,' 
i ze względu na wagę i pośpiech obecnej sprawy, pro- 
I sze o zrobienie natychmiast rozporządzeń względem 

zebrania i dostarczenia mi, o ile można, szczegóło­
wych wiadomości o tych miejscach i budynkach w po­
wierzonej panu gubernji, które, według wyjaśnionych 
wyżej wskazówek, mogłyby odpowiadać warunkom 
organizacji długoterminowego więzienia dla osądzo­
nych w warszawskim okręgu sądowym do domu po­
prawczego. Warszawskij Dniewnik.

la~~. \ wczorajszym kościół archikatedralny 
D1 s'? znów pobożnymi, odbywało się tam bo- 

p0®. P°r.az trzeci z kolei w obecnym wielkim poście 
| gPjhdniowe pasyjne nabożeństwo.

dtoc. •. Ywa się takież nabożeństwo w dwóch je- 
świątyniach Pańskich, a mianowicie w ko- 

św. Anny i św. Jacka.
z koi°Sciele zaś św. Antoniego odbywają się dziś 
Pą0J!1 portu lrzec* ^acje bolesnej Męki Chrystusa 

\V j . .
śc;0| i1intrzejszym odbędą się także w dwóch ko- 
Hifcl.ac 11 jednocześnie pasje, a" mianowicie u św. Kazi- 
|*ieki  • *la ^Ou’em-Mieśeie (Panien Sakramentek) i 0- 
Ąóio . z®fa Da Krak.-Przedmieściu, wprost ulicy 

^Ąskiej (Panien Wizytek).
goWg|VerH’Szym słowo Boże wygłosi Jks. Leon Jun- 

regens konsystorza i profesor seminarjum.
*ikar'rUS’Iu. 'Jazanie ,r|ieś będzie Jks. Kozłowski, 
pj ,z kościoła archikatedralnego.

OsorpMok pasji tak w jednej jak i drugiej świątyni 
<^^^®4-ej P° południu.-

j. ślin® oamliita kraju io pj. ta- 
5!11W ptej z j. 27 stycznia (v. s.) 1880 r.

BOK SZEŚĆDZIESIĄTY.

WOSTRE ROZPAMIĘTYWANIA.

Wiedeń 20 lutego. 
toście. ate.m mam zamiar rozpamiętywać w wielkim 

Raczej!! i&ty karnawał. . .
?y>ać ’ taskawe, pobożne czytelniczki, nie zala- 

łączek nad moją występną „niea- lJlko „. l",> zarzut podobny dotyczy mnie bowiem 
pisze ,?sci-

cafy ?’esoIe) naddunajskiej „Kapui“, gdzie przez 
' ^Uss karnawał, gdzie przez rok cały króluje 

*’°ruszając, elektryzując melodyjnemi tony 
n'ćc »łitnr!U8tajace20 karnawału nie popełnia się 

tolach "i2la^nosciu, pisząe nawet w wielkim poście 
1 le na moją obronę.

Czy. * “ * *
. Wesojasz wiedeńskie zapusty?
°’e> szal/ szalone, puste... więcej nawet aniżeli we- 
tpSe’pnste-
ptoawałn .’V'111’ '“odry® Dunajem trzebawidzieć szał 
^'.uKatye|1 ."I- który wszystkich: młodych i starych, 
'?,Me Ą. ? Ill,ogieh opanowuje, ażeby mieć o tym 
■ jesz . ^^^de.
1 [J'ln r°kti» gdzie karnawał był krótki
h da7 d^Pisywala!

tań,/ f 11 d^Kopf in die Hoh... i jak o- 
“ " ahaw przeczuciu nowego... Brozkwi-

zuego ,

I Jest w tem może nieco winy... niemieckiej sztywno- 
I ści... ? •

Dlatego Bali der grossen Mazur jest poniekąd- 
ożywczą oazą dla „towarzystwa" podczas karnawału; 
wprawdzie piszą o nim miejscowe dzienniki, że ma 
„arystokratyczne znamiona", lecz to tylko dobry ton,, 
który jednak nie przeszkadza ożywieniu towarzys- 

( twa.
Tu niema sztywności, tu życie wre i prawdziwa 

zabawa, która przy „hołubcu" w zapał przecho­
dzi.

Niemieckie Elite-Balie mają w sobie powiedziałbym 
nieco... świetności pożyczonej?

Tualety świetne, twarzyczki niektórych wiede­
nek zachwycające, szczegóły zabawne, ale całość 
nudna. ’

Zresztą kto amatorem piękności prawdziwych, tent 
musi ze mną opuścić elitę i zaglądnąć, jak się lud wie­
deński bawi, a właściwie szaleje...

Aft ĄŁ
So lang der olte Stęfel am Stefansglatz no steht,
So lang die blaue Donau durch Wearnerstoadt na 

fgeK
So lang anfermen Walzer geig'n thut der Strauss, 
So lang stirbt d'olte Gemuthllchkeit beim Weamer no 

[nit au8.'..
Gemilthlich und fidel!—oto hasło ludu wiedeńskie­

go, tańczącego i śpiewającego bez wypoczynku i 
końca.

«■ * *
Zaglądnijmy na chwilę do Colosseum, do Schweu- 

dera, na bal maskowy.
Tu przez cały karnawał codziennie bal.

, Orkiestr gra codzień sześć, a przeciętnie każdej no-



W OBRONIE UCZCIWEJ PRACY.

Ogół nasz doszedł a przynajmniej dochodzi już wi­
docznie do tego przekonania, że żadna praca nie 
krzywdzi i nie poniża,że przeciwnie każdy trud uczci­
wy należy uszanować.
- I rzeczywiście nie widzimy już dzisiaj, żeby ktoś 

z ludzi dojrzałych gardził człowiekiem dla tego że 
nie siedzi przy zielonem biurku, lecz szyje buty, lub 
bije młotem przy kowadle.

Dziwactwo czasów dawniejszych ustąpiło prawie 
zupełnie miejsca pojęciom zdrowym, rozumnie postę­
powym; a ktoby wbrew pojęciom tym chciał wystę­
pować, ten w zamian mógłby zyskać miano półgłówka, 
którego się pozbywa uśmiechem... politowania.

Tymczasem, mimo tego zwrotu w pojęciach o pracy, 
jest przecież jedna trudna do pojęcia anomalja; istnie­
je jeszcze w wysokim stopniu nieposzanowanie kobiet 
uczciwie na chleb powszedni pracujących i w obronie 
tej to pracy chcieiibyśmy parę stów powiedzieć.

Leży właśnie przed nami kepija, listu obejmujące­
go treść taką:

„Panu X. X. w miejscu.
„W zamian za niegrzeczne zachowanie się i obrazę 

najniesłusznięj wyrządzoną mej siostrze, postaram się 
zyskać zadośćuczynienie na drodze sądowej; może 
choć tym sposobem nauczysz si\ pan w przyszłości 
Szanować kobiety i ich pracę uczciwa.

X. X.u
List ten stauowi jedną z owych licznych, codzien­

nie prawie powtarzających się ilustracyj stosunków 
pracy kobiecej u nas.

O pracy tej, o rozszerzeniu pola zarobkowania ko­
biety wiele się mówi i pisze; coraz też więcej kobiet 
garnie się do nowych zajęć; coraz większa ich liczba 
pragnie się stać użyteczną rodzinie i zasługuje na 
miano pożytecznych pracownic, a niejedna spraco­
wana, zmęczona ręka kobiety karmi starą matkę, ' 
schorzałego męża, albo gromadkę drobnych dziatek.

Zdawałoby się więc, że jeżeli jaka to taka właśnie 
praca zasługuje na najszczersze współczucie i popar­
cie moralne i że taką przedewszystkjem pracę istot 
często słabych fzyezuie i mimo to walczących mężnie 
o... kawałek: chleba, należy otaczać czcią, opieką i po­
szanowaniem) a przecież często bardzo dzieje się wprost 
przeciwnie.

Ogół nasz a raczej część jego nie dość dojrzała, 
lekkomyślna i niewyrobiona rządzi się dziwną pod 
tym względem logiką.

Panna X. jest córką znaczniejszego urzędnika; do­
póki znajduje się w domu u rodziców, każdy z jej 
znajomych lub znających ją tylko z widzenia zacho­
wuje się względem niej z uależnem uszanowaniem. 
Nikt, czy to niewłaściwem dowcipem czy też słów­
kiem dwuznacznem nie śmie jej obrazić...

Ale okoliczności się zmieniają; ojciec panny umie­
ra, albo zostaje uwolnionym ze służby, a w córce bu­
dzi się glos obowiązku powołujący ją do pracy na 
chleb nietylko dla samej siebie lecz i dla zubożałej 
rodziny.

Panna X zostaje np. „sklepową" lub dostąje miej­
sce w magazynie strojów itp. i odrazu uczuwa ciężką 

moralną zmianę w położeniu, — w swym stosunku 
z ludźmi.

Dawni znajomi udają, że jej nie poznają lub co naj­
wyżej kłaniają się „od niechcenia" a ci co ją znali 
tylko z widzenia lub nie znali wcale, traktują świeżą 
pracownicę z lekceważeniem, często nawet bez wszel­
kiego poszanowania zasad prostej przyzwoitości.

Jestże to sprawiedliwem, pytamy? czyż sumienie 
ogółu nie powinnoby ocknąć się i zaprotestować prze­
ciw takiej logice postępowania?

Więc ta sama kobieta, którą niedawno jeszcze sza­
nowano, kiedy żyła tylko z pracy ojca, czytywała ro­
manse i my ślala jedynie o sposobach... zabicia czasu; 
ta sama mówię kobieta, nie zasługuje na to samo po- 

. szanowanie dla tego tylko, że dziś chce i umie praco­
wać, a dobywając ostatnich sił nieraz, myśli o niesie­
niu ulgi rodzinie?!

Diwna zaiste—dziwna powtarzamy logika!—dziwne 
sponiewieranie najprostszych zasad słuszności!

Nie chcę wszakże i nie mogę nawet zarzutu powyż­
szego stosować do ogółu publiczności naszej.

Każdy wie dobrze o tern, że między publicznością 
tą. jest część nie mała, dla której wyraz: praca uczci­
wa, a do tego praca kobiety, jest czemś... takiem, przed 
czem chociażby mimowoli trzeba schylić czoło, ale 
jest też część i taka — dla której kobieta pracująca 
i idąca w życie o własnej sile jest... czemś, jakby 
z góry skazanem... na lekceważenie.

Młodzieniec gołowąsy, podstarzały, szpakowaty cy­
nik, wreszcie pani ban kierowa, ex-senatorowa, albo 
ex-pułkownikowa, ceniąca wielce... swe pieski etc. 
etc., wszystko to są członkowie tej kategorji ludzi ro­
zumnych (?), myślących (?), którym się nie może pomie­
ścić w głowach, aby kobieta, zwłaszcza młoda, z wŹa- 
snej pracy żyjąca, mogła być kobietą czystych, uczci­
wych zasad, i mieć w wyższym zwykle niż oni stp- 
pniu rozwinięte poczucie honoru i godności własnej.

Młodzieniec więc, wszedłszy do skromnej pracowni 
kobiecej, uważa sobie za obowiązek (!) przybierać 
najbardziej arroganckie pozy i rzucaC wyzywające 
spojrzenia, stary cynik nie szczędzi młodej i zarumie­
nionej z oburzenia pracownicy prawić dwuznaczni- 
ków, a pani ex-senatorowa używając za każdem sło­
wem „moja panno" traktuje z góry tę, która o tyle 
wyższą jest od niej, że zamiast pieskami i... plotecz­
kami, zajmuje się uczciwą, pożyteczną pracą.

Trudno; wiemy dobrze, że tych panów ani tych pań, 
nie umiejących uszanować uczciwej pracy, artykuły 
dziennikarskie nie Zreformują i nie zmienią ich pojęć, 
bo pojęcia przeciwne, to jest zdrowe i rozumne, po­
winny być wszczepiane wcześnie, bardzo wcześnie, 
w pierwszem zaraniu życia.

Nim jednak to nastąpi, że w wychowaniu naszych 
dzieci, zasada poszanowania pracy, zajmie to miejsce, 
jakie jej się słusznie należy, dobrzeby było, aby opt­
ują publiczna piętnowała stanowczo każdy czyn u- 
właczający trudowi podejmowanemu dla kęsa chleba, 
aby społeczeństwo otoczyło większą opieką sprawę 
kobiecego zarobkowania, i aby ogół ludzi rozumnie i 
poważnie myślących zechciał występować zawsze 
w obronie uczciwej pracy.

Jan Jeleński.

Trwałość lodów na Wiśle.

—<7. Wl.— Długotrwałość zimy tegorocznej pt\ 
temperaturze ciągle niskiej, dozwalającej lodom . 
długi czas zalegać powierzchnię wód wiślanych, 8* 
nia nas do przedstawienia tu danych w tym s®®7 
przedmiocie z iat dawniejszych.

Jak wiadomo, epoki średnie zamarzania rzek * 
mie i puszczania lodów z wiosną, tudzież trwania 
dów na rzekach są zależne od położenia jeograficz 
go i temperatury zimowej i są cechą właściwą kh® 
towi każdego kraju lub okolicy. j

Dane, które posiadamy, obejmują przeciągoz*8U 
1725 r. do 1879 czyli 154 lat. "

W Warszawie zimy uajsroższe były wiatach 1* • 
1788, 1788 89, 1829/30, 1835/6, 1838/9, 1844? 
wreszcie 1864/5.

W r. 1785 Wisła zamarzniętą była od 2 Stycz 
do 15 kwietnia, t.j dni 103. . .7qo

W r. 1788/9 od 6 grudnia 1788 do 6 kwietni® 1 
roku, t. j. całe cztery miesiące czyli 121 dni. r

W r. 1829/30 Wisła stanęła d. 18 listopada 1“ 
i puściła dopiero d. 22 marca 1830 r.; lody trff ' 
więc dni 124.1 .

Jestto najdłuższy z pamiętnych czas zam®r?Dl^ 
Wisły! , j8

W r. 1835/6 lody trwały dni 117, od 10 list0P 
1835 do 6 marca 1836. • 19

W r. 1838/9 od 23 listopada do 8 grudni®1 r> 
grudnia 1838 do 27 marca 1839 — dni H3';«tni» 
1844/5 — dni 114, od 8 grudnia 1844 do 1 k" 
1845. . .055,

W r. 1864'5 od 8 grudnia 1864 do 4 kwietni® 
dni. 117. «rgr-

Srednia epoka, w której Wisła zamarz® P°“ 
szawą, przypada około 20 grudnia. . 6

Lody puszczać zaczynają przeciętnie 
marca. _ ’ . cZyli

Średnia więc trwałość lodów wynosi 73 dni
10 tygodni i dni 3. aaiy

Jak z powyżej przytoczonych dat przeK<W * -e. 
się o znacznych zboczeniach od średniej $7 ] średi$ 
dnym kierunku, t, j. o trwałości lodów o wie® 
przewyższającej, tak z następnych przekop®®! _ ^y- 
1 w wprost przeciwnym kierunku również znacz 
wały zboczenia. .

I tak: w latach 1791, 1796, 1843 i 1852 
tak łagodne, że Wisła wcale nie zamarzł®-.- < Od25

W r. 1866 lody na Wiśle trwały tyiko do« 
do 28 lutego. . ad dni

W r. 1790 lody nie utrzymały śię dłu* J 
11—od 28 stycznia do 8 lutego. ; ; pu*

W r. 1728, mimo dwukrotnego zam®ri!a? • jg. 
szczania Wisły, lody trwały na niej tylko .„waty

Również dni 19 od 26 stycznia do 14 lute? 
lody w r. 1879. , . kvła xi®8

Najkaprysnieisza ] 
1839/40.y—- ‘
trzy razy:’ d. 5 grudnia 1

i najzmienniejszą
*w. >23^

Wisła podczas tej zimy zamarzała i Pu.sz<j„ utr»J' 
trzy razy: d. 5 grudnia 1839 zamarzł®. leCZ ?no*u 
mały się tylko do 19 tegoż miesiąca—następu 2? te' 
lód pokrył wody d. 7 stycznia 1840jtr*^^^^

cy kilka tysięcy ludu wiedeńskiego zabawia się sza­
lenie...

Ogromny ten lokal może pomieścić piętnaście tysię­
cy gości.

...Wchodzimy do Flora-Saal... tu króluje osobiście 
Edward Strauss ze swoją orkiestrą.

Melodyjne tony walca Weaner Blut burzą krew 1 
trzystu parom, które prawdziwie jak baletnicy tańczą ’ 
walca.

Ramię przy ramieniu, serce przy sercu...
Schani na odgłos straussowskiej melodji porywa 

z rozognionem okiem swoją Lieschen i puszcza się 
z nią w wir, jak opętany.

Ramię przy ramieniu,’serce przy sercu...
Tempo walca przyśpiesza się, serca również szyb­

ciej biją... , ‘ j
Schani tańczy w zachwycie walca na sześć kro­

ków... unosi w powietrze swoją tanecznicę, która na 
wpół nieprzytomna, jak sylfida staje się powiewną, 
na skinienie, giest tancerza posłuszną... lecą więc 
oboje w powietrzu... a myśli ich wzlatują również 
w krainę snów i rozkoszy...

Takich par porusza sic w sali trzysta.
Głowa przy głowie... głów bez liku, niezliczona 

ilość, jak gdyby główek maku...
Pary tańczące są niezmęczone.
Wreszcie kończy się walec.
Jeizt geht' s das Baschenan.
Chórem wołają wszyscy „bis" i klaszczą w dłonie.
Straus znowu zaczyna.
I znowu ognisty, melodyjny walc elektryzuje za­

chwycone pary...
Wszystko się kończy jednak na tyoi świecie, więc j 

i walc, niestety l

Lecz wiedeńczycy chcą tańczyć bez przerwy.
U Schwendera łatwa na to rada...
Przejść trzeba tylko Senfzerbriicke i stanąć w dru­

giej sali zwanej Amor-Saal, gdzie znowu Fahrbach 
gra Feuer-polką.

Schani puszcza się ze swoją Lieschen w wir polki.
Każdym razem, skoro przetańczy całą salę na 

około, odzy wa się w sercu pięknej, modrookięj tanecz­
nicy „refrain" polki: „Feuer! Feuer!"

Z Amor-Saal wiedzie droga do Anna-Saal; tu cy­
ganie w narodowych węgierskich strojach grają za­
palnie czardasza, czardasz jednak działa chłodzące 
na wiedeńczyka.

Tej melodji on nie rozumie...
Siada więc sobie der fesche Schani mit seln Mudl 

przy stole 1 pije ze swoją najukochańszą z jednego 
kufelka piwa (taki zwyczaj), chłodząc się piwem i... 
czardaszem!

Niedługo jednak po znojach szalonego walca i je­
szcze szaleńszej polki trwa wypoczynek, ponieważ 0- 
to pajac z czerwoną chorągwią zjawia się i krzyczy: 
„Czinadra, hopstodro—die Vorstellung ist do.n

Obok w czwartej sali zaczyna się przedstawienie 
w teatrze.

Przedstawienie teatralne?., nowe „Iletz i Gaudę*...
Tu przybytek piosneic wiedeńskich... tu świątynia 

dudlerów...
Zaczyna się reprezentacja.
D‘arbe Sangerin, znana powszechnie Mizi Horni- 

scher, występuje na sce::ę.
Jjraioo Hornischer! brawo!., brawissimo.
Śpiewaczka zaczyna.
„Juchhe, juchhe... verkaufts mei G'wand ifahr1 in 

Himmel*, ,

1 Burza oklasków—huragan oklasków-- D,jDut'f 
Po teatrze — przedstawienie trwa ®zie81^ o®'

znowu walc, polka i polka, walca » 0Z®S 
•miany landler... . tak

Na kolację idą tańczące pary P°“, jr?sai'i 
podziemia, gdzie znowu znajduje się ku 

ki t:
jak melodje i czule spojrzenia. . , :0 part)-1

W jednej stronie do turystów < trj®'
Alp, w drugiej odbywają podróż karuz 1 z bl®' 
ciej strzelają do celu, a kto celnie trafi Dodwi^. 
chy malowanej w samo serce, ten dostan *jtOch®D.
kęjako premjum; tam znowu szukavCh 
pary, tu znowu panowie jeżdżą na dre wpfZ? 
Lcl, lub panien ki w grocie pustelnika patm 
szłość. „ u Schw’ef

A dopiero „niebo Mahometa osa
dera w' podziemiach... „n,<ranV. ® „i

Jest „Cercie oriental1" urzędowo - JoStad czarI’ 
ściwie kawiarnia turecka, gdzie m ' 9
kawy tureckiej i fajki nardzi e. nzech rod«®’u

Hawiarz Wenzel Przd.rzimeczko,^t odBlJSe^
strojem turek, siedzi tu na dy" 
dricuczat no turecko poubieranych.

Dekoracja przypomina raj *a(jnie op®*3*^
Szkoda tylko, że te turczynki gromad

g°Jedna usadawia cię po tare?kn J®.adr7a''kawę, 2’}J! 
wachluje, trzecia podaje C!nbu^.^&cair nie®®1 JJ, 
fajkę zapala, szósta fantazje, ®*^m®-; ^jedaku oa 
zin pięknych odalisek opada cię, n>«sisz 
pędzać się jak od much... *
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l4cb d,ne t9.’ wezegóhiej w ostatnich la-
L^ld dmlrn a*no dopiero zebrane zostały i nigdzie ^^L^owanę^ie były

16 lutego
14 marca

2$ stycznia

28 lutego

4 kwietnia
28 lutego

4 lutego

9 lutego
7 grudnia
9 lutego
8 marca

26 lutego

9 marca
2 marca

22 etyeznia
23 lutego

21 stycznia
1 marca

24 lutego
7 grudnia

7 stycznia

23 lutego
14 lutego

2 stycznia 
o stycznia 

17 listopada

80 grudnia

8 grudnia

25 lutego
16 grujnja

25 grudnją

listopada 
stycznia 

*' stycznia 
~ Stycznia 
8 grudnia

3 lutego
o stycznia 

9R Ute?° 
w grudnia

20 lutego
' grudnia

21 listopada
M grudniu

22 grudnią

*6 Styczni^

miesiąca, wreszcie 17 lutego “Wisła stanęła zno- 
atahy puścić dopiero 4 kwietnia. , . t

Iazy jednej zimv Wiała zamarzała w latacn UF’ ^82,1787,1794,1’821, 1828, 1839,1840,1851, 
^'19> I860, 1868, 1874, 1875 i 1876.
,/» ostatnie lat 20, t. j. od r. 1861, podajemy tu po­

tokiem zestawione wszystkie przedmiotu tego doty- 
CSW dane:

Wiadomości miejscowe
»teH.ła 0wiadujemy się, że komitet techniczny mini- 
obecnj* Bpraw wewnętrznych, w którym roztrząsano 

,aPr°jekt kanalizacji m. Warszawy, uznał ogół 
w Zasad* •Z?pełl1'® 7-adawalniający i aprobował rzecz 

1 Z1»; są rozważane obecnie szczegóły.

że etaty sadów gminnych są w ogóle 
8^ow, ■, ostateczne i że jestto słaba strona naszego 
M peJ i miejskiego. Otóż dowiadujemy się z ga- 
*arSZa!,-’“pfskich, że podobno p. jenerał-gubernator 
gU W11j Sa* Przedstawił władzy wyższej w Petersbur- 
*anja b08?k zmierzający do niewielkiego opodatko- 
°raz świl i li fat,rycznych i w ogóle przemysłowych, 
^j^^^*£biletów na prawo pro wadzeniahan-. 

dzieXkaile?''e’fcim 8z&™pakiem* na Hernals wpraw­
ia, ani^r wi,ele mniejszy, a ochota wcale nie mniej- 

Jeste  ̂j U Szwendera.'
Co ieą).' P,a *Bauernballu, 
Baf Ta ’,BatWn^W“

^iaczym Zle ka^y gość musi przyjść w stroju wie- 

k*mi tyrolczykami, styryiczykami, kraińczy-
ł$kę dzioE.*! a każdy urodziwy chłopak wiedzie pod 
i«»Wet »Ęeamdlu.

pS* WyinJn11 ?‘DelŁ'8 nbei Kr edit zweifnmdert dreis- 
1 e^>ais yka si? swojej pani i ukradkiem czmycha na 
cbłopt^oduie, markowane rysy twarzy i kostjura 
'fajnie - Oskiego dziwne sprawiają powszechnie 

. 7budzi na każdej twarzy uśmiech. 
^ehnięty**«"’ ^ua fa a waJre każdy u- 

l;siada ^’n^'.nf08 śmieje «ię do rozpuku.
e ?0<l nthf ° 1 każe dać sypana...

^^echnn e . szczupakiem" sprawia szampan Po £sensację! F
^faelesa k?lka Próżnycb butelek przy stole 
^tem88',kt^y.już nie sam siedzi... F J 
^iewe",^,8^ ^WerUanz.
^.P>neles;Pv8’-ki ,rJwaj^ si? do«- tańca, 

y A'ejakż<.> u?nnecbnięty musi także tańczyć...
Ot0 *idział łoi. °? ta]iczyć, kiedy ou nigdy nawet 

n ?tah ParvJR^i8 r ^^trltanz tańczy.
8{?8« Muszka w ° .tvxy“Wj! 8iS za ręce, p. Pi: 

wK°ło sio * ręku musr do środka.
ł P.ruwo i u., ra ra®> dwa, trzy porusza się to 

1 “fa wie Co ma robić? P* Piuele8 8toi z Podu8z" 

a;
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dlu i przemysłu, i przeznaczenia tych funduszów na 
zasilenie etatów sądów gminnych. Według projektu, 
dochody z tych źródeł koncentrować się mają w ka­
żdej gubernji, w urzędach gubernjalnych do spraw 
włościańskich, jako specjalny podatek miejscowy. 
Podatek ów, według uznania urzędów, obracany bę­
dzie dodatkowo na utrzymanie sądów gminnych w roz­
miarach zależnych od ogólnej ilości wpływającego 
podatku i potrzeb każdego specjalnie sądu,

= O szkole politechnicznej, tak bardzo zajmującej 
ogół, możemy podać dziś dokładną i najzupełniej 
wiarogodną wiadomość, co czynimy tętn chętniej, że 
jedno z pism zbyt pośpiesznie zanotowało pogłoskę, 
jakoby szkoła ta zupełnie zaniechaną została, Fakty­
czny przebieg całej tei sprawy był następujący: Jesz­
cze w r. 1879 wystąpił p. Jan’Bloch z podaniem o po­
zwolenie założenia szkoły politechnicznej na wzór 
istniejącej w Paryżu, a mającej na celu kształcenie 
młodzieży w naukach specjalnych w tym stopniu, 
iżby wprost wstępować mogli \mtrze.cl kurs instytów: 
technologicznego, dróg i mostów, górniczego i szkoły 
budownictwa;—zaś dla nieżycząeych sobie lub nierno- 
gących kończyć dalej nauk w tych wszystkich wymie­
nionych zakładach, miały być otwarte przy szkole 
poi. warsz.: kursa praktyczne, dopełniające otrzyma­
ne teoretyczne wysztalcenie. P. minister finansów (pod 
którego zwierzchnictwem zostawać miała taż poi i tsclini- 
czna szkoła), przyjąwszy projekt ten nader życzliwie, 
a po zniesieniu się z jw. jen. - gubernatorem warsz., 
dającym również nietylko zupełną swoją aprpbatę, 
lecz nawet popierającym projekt najżywiej—postano­
wił udzielać roczne snbsydjum,anadt,o porozumiał się 
z jw. jen.-gub. warsz. co do wyszukania najodpo­
wiedniejszego na ten cel gmachu. Obowiązek zaś pier­
wotnych nakładów na urządzenie szkoły polit., jako- 
też dopełnienia sum brakujących na utrzymanie tejże, 
wziął na siebie p. Jan Bloch. Opracowana na zasa­
dach wyż rzeczonych ustawa szk. polit. przedstawio­
ną została okręgowi naukowemu, który miał dać o niej 
swoją opinję. Uwagi okręgu naukowego w odpowie­
dzi na przedstawienie okazały się niezbyt przychylne, 
a nawet pomijające ważność naukowego cel i h za­
łożeniu szkoły politeeli.; ponieważ zaś p. minister o- 
światy uwagi te zatwierdził, przeto obecnie kwestja, 
czy w ogóle szkoła polit. ma istnieć w Warszawie 
i pod czyjem pozostawać zwierzchnictwem, miuiste- 
rjum oświaty czy finansów, stała się kwestją sporną, 
a jako taka podlegać musi sądowi komitetu ministrów. 
Jest wszakże nadzieja, że decyzja w tej mierze pra­
wdopodobnie wypadnie przychylnie, albowiem jeszcze 
w r. 1869 założenie szkoły polit. w Warszawie w’ za­
sadzie otrzymało najwyższe zatwierdzenie, i jedynie 
brak środków materjalnych stanął naówczas urzeczy­
wistnieniu tak niezbędnej dla kraju naszego instytu­
cji na przeszkodzie. Prócz tego dziś, gdy szkoła dróg 
i mostów nie przyjmuje więcej uczniów na pierwsze 
dwa kursa, a i inne instytuty przypuszczalnie tymże 
pójdą torem, życzyćby należało więcej niż kiedykol­
wiek decyzyji nietylko pomyślnej, ale nadto iżby wy­
padła w takim czasie, któryby pozwolił na otwarcie 
szkoły polit. w bieżącym jeszcze roku.

= Rozporządzenie władzy uniwersyteckiej, doty-

Wreszcie odzywa się któryś z tancerzy.
— Cóż ten pan stoi jakby był z kamienia!
Zakłopotanie p. Pinelesa rośnie...
Wreszcie, nie umiejąc sobie poradzić, ponieważ 

Polsterltanza nie zna, odzywa się z miłym uśmiechem 
na uściech:

— Darujcie państwo, lecz ja pierwszy raz w życiu 
coś •nodobneqo tańczę... cóż mam właściwie począć z ta 
poduszką ?

Tancerki chórem parsknęły śmiechem.
— Rzuć pan poduszkę przed najładniejszą tancer­

ką, a potem uklęknij pan na poduszcze przed nią... 
potem następuje pocałunek, potem tańczysz pan jedną 
kolej z nią w kole — potem ustępujesz pan, a pań­
ska tancerka musi wziąć od pana poduszkę i to samo 
czynić przed mężczyzną...

P. Piueles łatwo pojmuje o co rzecz chodzi i bums 
klęczy przed grubą tyrolką...

ePolsterltanzu idzie ochoczo i żwawo...
Potem następuje trudler, stejner... d’ Bua und 

d’ Dearndln tauczą i śpiewają G'etunzln...
Już czwarta godzina po południu minęła, a taniec 

idzie ochoczo jak przed północą.
Koniec zabawy dopiero u Bandmacherów (narodo­

wy kwartet wiedeński), gdzie dudler płynie kaskadą 
aż do białego raua. *•X*

Najcharakterystyczniejszym objawem życia pra­
wdziwie wiedeńskiego są niezawodnie sławne „Wa- 
schermadl-Biilleu w ^Thalia-SaaP na przedmieściu ■ 
Lerchenfeld.

Towarzystwo rekrutuje się tu z prawdziwych wie­
deńczyków i wiedenek.

Tu same typy wiedeńskie, rubaszne, oryginalne, 
„wwuchsi(iu i „kreuzfidel* 

czące noszenia mundurów przez studentów, wejdzie 
w wykonanie od dnia 26-go maja r. b.

= P. ober-policmajster m. Warszawy, dowiedzia­
wszy się, że przedstawiciele policji wykonawczej po­
zwalają sobie rozkładać na raty lub odkładać wypła­
tę należności, przysądzanych przez sądy pokoju, za­
leca podwładnej sobie policji, ażeby nie dopuszczała 
się tego nigdy, prawo bowiem odkładania wypłat lub 
rozkładania ich na raty przysługuje tylko sądowi.

;= Zarząd policyjny tern; dniami zmniejszył znacz­
nie liczbę specjalnych pyzwoleń na otwieranie zakła­
dów restauracyjnych po godzinie 12-tej w nocy.

— Władza policyjna, jako ostateczny termin dla 
pozyskania przez dorożkarzy numerów na rok bieżą­
cy, oznaczyła dzień 29 lutego.

«=s W Banku polskim dnia 11-go marca odbywać 
się ma losowanie 4% obligów skarbowych.

= Wczoraj w szpitalu Dzieciątka Jezus odbył się 
konkurs na posadę lekarza ordynującego po drze 
Wszeborze. Kandydatami byli pp. Dunin i Cnrostow- 
ski. Egzamin obudwu kandydatów, polegający na 
zbadaniu dwóch chorych, rozpoznaniu choroby i za­
leceniu stosownych środków, dał bardzo dobre rezul­
taty. W rezultacie komisja przyznała posadę p. Du­
ninowi.

— W dniu wczorajszym przybył do Warszawy, 
celem wygłoszenia czterech odczytów na rzeez esad 
rolnych, znany uczony lwowski, Wojciech hr. Dzie- 
duszycki.

=5 Z teatru i muzyki.
* W dniu wczorajszym wyjechał do Petersburga 

prezes dyrekcji teatrów, ochmistrz N. Dworu, Mu- 
ehanow.

* I dzisiaj repertuar teatru rozmaitości nie dotrzy­
mał słowa!

W miejsce zapowiedzianego „Niewiniątka" i „Wró­
bli", dane będą Kotnedje: „Kwiat z Tlemcenu", „Je­
stem zabójcą" i „Teatr amatorski*.

* Dziś pierwszy raz artyści opery włoskiej odśpie­
wają „Ernaniego" (abonament A, nr 8).

* W wieczorze dramatycznym, urządzonym na rzecz 
pana Jana Tatarkiewicza, pan Lewandowski wystąpi 
z orkiestrą swą w zwiększonym komplecie i urozmai­
ci międzyakta nowościami muzyeznemi.

* Pani Modrzejewska nieodwołalnie przybywa do 
Warszawy w sobotę.

* Krążą znów obietnice przyjazdu pani Kochań­
skiej... około Wielkiejnocyl

Zdaje nam się wszakże, iż słowiki śpiewają dopie­
ro... w maju!

* Marcelina Kochańska śpiewa jutro w Wiedniu 
w t. z. „Kilnstlerabend", t. j. w koncercie klubu arty­
stycznego, w którym jednoczy się cały świat muzy­
kalny naddnnajskiej stolicy.

w koncertach tych współuczestniczą zwyczajnie 
najznakomitsze tylko siły miejscowe i zagraniczne.

= Odczyt.
Wczorajszy odczyt Litwosa na dochód osad rolnych 

byt dla większej części publiczności, przepełniające

Nieprzebrana to skarbnica dla stndjum życia wie­
deńskiego, ciekawe widowisko dla etnografa.

Tu zupełnie inna atmosfera i inni ludzie, jak na 
każdym innym balu.

Kto chce w Wiedniu zobaczyć zdumiewające pię­
kności męzkie i kobiece, ten niech idzie pomiędzy lud 
ną „ Watchermadl-Bali* do Lercheufeldu.

Każda niemal „ Waschermadl* jest pięknością 
w swoim rodzaju, oryginalna zarówno w swym stroju, 
jak i w całej swej istocie.

Tu kwitnie rubaszny humor ludowy — tu tańczą 
inaczej walca i polkę, tu śpiewają dudlera... tu wszys­
tko idzie inaczej... hab und echt wearnerigdi.

Niech to łaskawych czytelników nie zraża, że wio­
dę ich w towarzystwo pospolite, w którem fiaker gra 
pierwszą rolę w tańcu i przy szklance.

Towarzystwo i męzkie i damskie pospolite, lecz bar­
dzo... przyzwoite, w każdym fazie bardzo oryginalne, 
malownicze i ciekawe, każdy z miejscowych dzienni­
ków wyseła tu swojego reportera, a nieraz opisy tych 
balów, jeśli je u. p. taki Schlogl lub Taube opisuje, 
przedstawiają się w szpaltach dziennikarskich jako 
cacka obrazków rodzajowych...

Znane też są pospolicie FiakerbaUe, które się do­
piero w środę popieleową odbywają.

Przy Cavaliertisch zasiadają na „fiakerLalu* ksią­
żęta i hrabiowie noszący najarystokrntyczniejsze na­
zwiska i bawią sio wybornie przy dudlerze Maurer 
Michlu lub Saut Jean'a, śpiewaków z natury, którzy 
zresztą cały dzień siedzą z biczem w reku na koźle.

Tu kwitnie prawdziwy wearner Hamur... który 
wiedeńczyka do śmierci nie opuszcza... G. 8.



salę ratuszową, obrazkiem samym w sobie, przedsta­
wiającym założenie i losy mazowieckiej osady, War- 
ren-Hoino, w dziewiczych lasach Ameryki; dla tych 
zaś słuchaczy, którzy dwie poprzednie części mieli 
sposobność poznać z odczytów Sienkiewicza na ko­
rzyść Towarzsytwa dobroczynności, wczorajsza pre­
lekcja była dopełnieniem zajmującego opowiadania, 
epilogiem dramatu, nazwanego „Za Chlebem".

Epilog ten w znacznie rozszerzonych ramach objął 
już szerszy zakres przedmiotu, bogatszą w szczegóły 
akcję, większą ilość osob i urósł do rozmiarów wię­
kszego obrazu, wykończonego z właściwym autorowi 
talentem, ciepłem uczucia i miarą estetyczną.

Spotkaliśmy tu znowu dobrych znajomych, Wawrzo- 
na i Marysię, pośród gromady wychodźców „za Chle­
bem", złudzonych widokami korzyści, porających się 
z dziką naturą i przeciwnościami nad siły, rozum i 
wytrwałość biednych osadników, zostawionych w pu­
szczy własnemu losowi.

I w tej walce z anormalnemi warunkami życia, 
z borem „szumiącym, jakby się natrząsał" bezsilno­
ści polskich chłopków' w amerykańskiej kolonji; z po­
wodzią, która w końcu niszczy cały owoc pracy i 
krwawych trudów osady, w walce z własnem sercem 
i sumieniem wreszcie, które każdemu wyrzuca opusz­
czenie rodzinnej zagrody i złakomienie się na ten nie­
szczęsny chleb za oceanem, giną i marnieją biedne o- 
fiary amerykańskiego bussinesu.

Litwos w kreśleniu tych scen z życia osadników 
polskich okazał się bystrym spostrzegaczem, efekto­
wnym malarzem, a ponad wszystko miłującym boha­
terów swej powieści autorem, który losy ich i cierpie­
nia głęboko odczuć, z serdeczną prawdą wyrazić i 
'Wstrząsnąć niemi swych słuchaczy potrafił.

■ Może poeta w niektórych miejscach wchodził wdro- 
gę obserwatorowi, może dla podniesienia wrażenia ten 
lub ów szczegół poświęcić musiał nieco z realnej pra­
wdy, ale całość na tem nie ucierpiała, powieść stała 
się bardziej zajmującą, a główna dążność tem wrażli­
wiej odbiła się na sercach słuchaczy.

Grzmiące oklaski kilkakrotnie przywołały prele­
genta na katedrę po skończeniu odczytu, który zajął 
przeszło półtorej godziny.

= Kwrjer poranny otrzymuje z Mikołowa od p. 
Miarki korespondencję z ciekawemi szczegółami o 
działalności komitetów głodowych.

Komitetmikołowskizwiedzał cały jużGórno-Szląsk, 
ażeby się naocznie przekonać, gdzie jaka jest bieda.

Obecnie się odbywają powiatowe zgromadzenia ko­
mitetów lokalnych.

Na zgromadzeniach tych p. Miarka, jako przewo 
dniczący w głównym komitecie, opowiada zkąd po­
chodzą ofiary, jaki jest ich rozdział i t. d.

Miejscowości dotknięte głodem są rozdzielone na 
trzy kategorje, z których pierwsza pobiera 50%, dru­
ga 30%, a trzecia 20% przeznaczonej dla każdego 
powiatu jałmużny.

W zapasie komitet główny posiada tyle, że na ma­
rzec i kwiecień wystarczy; zresztą spuszcza się na 
szlachetne uczucia dobroczyńców.

Z początku rozdawano także pieniądze i odzież, lecz 
Obecnie całe staranie zwrócone zostało ku zapewnie­
niu na wiosnę funduszu na zasiewy.

Potrzeba dla Szląska przynajmniej półtora miljona 
v centnarów, a rządowe fundusze ani połowy tego nie 
dostarczą...

Nędza w wielu miejscach, jak skonstatował komi­
tet podczas swych wycieczek, jest straszna.

Od Bogumina aż do Koźla, 9 mil wzdłuż Odry, nie 
zebrały całe wicsld ani centnara siana, ani wiązki 
owsa, ani korca ziemniaków...

Zatory na Odrze i wylewy w kilkunastu wioskach 
poczyniły także straszne szkody...

Opału też brak...
— Wierzcie mi — mówi wreszcie szanowny Miar­

ka — że ciężko mi ponowić prośby o dalsze ofiary, a 
jednak nie widzę przed sobą innej drogi ratowania 
nieszczęśliwych górno-szlązaków —dajcie, ile można, 
a Bóg wszechmogący pewnie nagrodzi wasze miło- 
sierdzie, wyświadczone braciom nieszczęśliwym!!

Na tych słowach kończymy...

— Kilka danych statystycznych o działalności po­
licji warszawskiej.

Od pierwszego kwietnia r. 1879 i 1-go stycznia ro­
ku bież, policja tutejsza wykryła 1,645 kradzieży na 
sumę rs. 197,829.

Złodziei przytrzymano 1,767.
Policja wysłała z miasta: a) z wyroku sądów 46 

osób, b) osób nie posiadających paszportów 673 i c) 
żebraków 411.

Zarządy policyjne pociągnęły do odpowiedzialności 
sądowej za różne wykroczenia 5,864 osób.

Za nieostrożną jazdę 17 dorożkarzy pozbawiono 
prawa powożenia.

Z ogólnej liczby woźnic 902, do odpowiedzialności 
było pociągniętych 603.

Od 27-go listopada 1879 r. do 1-go stycznia 1880 

w izbach ogrzewalnych przy kancelariach cyrkuło­
wych znajdowało przytułek 7890 osób.

Wydano bezpłatnie drwa i węgla 1,134 rodzinom.
Herbaty wydano 2,419 porcyj.
= Z kijowskich kontraktów.
Z krymskich kontraktów niezbyt pomyślne docho­

dzą nas wieści.
Do zmniejszenia ruchu i ożywienia kontraktowego 

przyczyniają się w znacznej części silne mrozy, jakie 
nastały nagle po dłuższej odwilży; zimna dochodzą 
do dwudziestu stopni i nawet wyżej.

Obroty handlowe dotąd nieznaczne—kupców i wb- 
góle przyjezdnych fabrykantów dotąd stosunkowo 
bardzo niewielu.

Największy ruch, jak dotąd, w interesach cukro- 
wnianych; cukiernicy—dzięki, acz nieznacznemu do­
tąd podwyższeniu cen cukru—z większą jakoś wiarą i 
weselej, spoglądają w przyszłość.

Z artystycznych gości, zwykle nawiedzających Ki­
jów podczas kontraktów, przybyli tam dopiero panna 
Friedental i pan Kotek, którzy wspólnie mają tu dwu­
krotnie wystąpić na estradzie koncertowej.

Mimo to wszystko, mieszkańcy tutejsi pewni są, że 
kontiakta, jak zwykle, ku końcowi ożywią się i że o- 
późniający się dotąd z przybyciem coroczni goście za 
dni kilka lub kilkanaście niezawodnie tu zawitają.

Z Warszawy stawili się dotąd pp.: Borman, wspól­
nik fakrykiodlewów żelaznych; Szoltze iRephan.inże- 
nierLamir, reprezentant firmy Lilpop, RauiLewenstein, 
Stanisław Brun i Kazimierz Dobiecki, przedstawiciel 
jednej z winnic zagranicznych.

= Długowieczność.
Kaliszanin podaje dwa ciekawe przykłady długo­

wieczności.
W Warcie mianowicie mieszkają do dziś dnia mał­

żonkowie Śniegoccy, liczący razem 207 lat.
Mąż ma lat 107, żona 100.
Sędziwa para codzień chodzi do kościoła, gdzie, 

klęcząc, słucha mszy świętej...
Mąż bardzo często letnią porą używa kąpieli w rze­

ce, o półtorej wiorsty od miasta" odległej...
Na Czaszkach znów, pod Kaliszem, mieszka były 

żołnierz b. wojsk polskich, Stefan Haciński, liczący 
około stu lat wieku.

— Schwytany w własne sidła!
Pod Kaliszem, pewien gospodarz chciał drugiemu, 

który zajmował się chwytaniem zwierzyny za pomo­
cą zastawionych żelaz, popsuć te narzędzia.

Nieszczęście jednak chcialo, że wziął się do tego 
tak nieumiejętnie, iż sam schwytany został w żelazne 
kleszcze.

Jest on strasznie okaleczony...
Nawpół żywego przywieziono go do szpitala...
= Drugi raz.
Lekarz teatralny udał się do chorej artystki dla zba­

dania nagłej niemocy.
— Konsyljarzu—rzekła ona—jestem bardzo chorą; 

nieszczęście mnie dotknęło, straciłam babkę... cios 
ten groźny...

Biedaczka zapomniała, iż przed sześciu miesiącami 
również domagała się urlopu z tej samej przyczyny.

Lekarz odpowiedział spokojnie:
— Przepraszam, ale zdąje mi się, iż pani często o- 

płakuje stratę szanownej swej babki.
— O, nie tak znowu często, konsyljarzu—odrzekła 

ona w uniesieniu—to dopiero drugi raz...
= Złośliwa rada.
Poeta wydał zbiór wierszy, opiewających po­

waby i wdzięki panny X.
Była ona bardzo cnotliwą, za to wcale nie pię­

kną...
Dowiedziawszy się o tej książce, prosiła przyjacie­

la poety, ażeby zechciał nakłonić autora do napisania 
przedmowy, w właściwem świetle wystawiającej ich 
stosunek.

Ten odrzekł:
— Sądzę, że zamiast przedmowy, lepiej byłoby po­

mieścić portret pani na czele książki.

= Wypadki.
* Wczoraj na rogu ulic Kruczej i alei Jerozolim­

skiej woźnica pry watuego ekwipażu najechał na prze­
chodzącego ulicą p. Z., który został uderzony dyszlem 
w plecy i wskutek tego upadł na bruk.

Koń uderzył p. Z. w głowę kopytem i silnie ranił, 
są też inne szkodliwe potłuczenia.

* Na ulicy Franciszkańskiej w jednem z mieszkań 
domu pod nr 1 skradziono wczoraj kosztowności war­
tości kilkuset rubli.

Złodziej dostał się przez włamanie.
* Wczoraj, około" godziny 4-tej, woźnica powożący 

wozem naładowanym skórą najechał na rogu ulic Se­
natorskiej i Podwala na matą dziewczynkę.

Koła wozu przeszły nieszczęśliwemu dziecku przez, 
nogi i mocno je pokaleczyły.

Dziewczynkę odwieziono do szpitala. , _
Woźnica pociągnięty został do odpowiedzialności.

T W dniu 28 b. m., w sobotę, o godzinie 9 i pół zran*’ 
" kościele Przemienienia Pańskiego przy ulicy Miodowej. 0 
będzie się żałobna wotywa za spokój duszy ś.p. Jfarjiz 
śeiołów Zaleszczyńskiej, jako w drugą rocznicę zgonu-',:l 
kt.iri] tnąż zaprasza krewnych i przyjaciół. -4094" 

"i" W sobotę, dnia 28 b. m., w kościele Opieki św. Józef1 
wprost ulicy Królewskiej, odbędzie się żałobne nabożen^11' 
za duszę s. p. Kamilli z Sejdlerów Krzyżanowskiej, 
które arcybractwcnfenistającej czci Najświętszego Sakraine11 

tu zaprasza siostry, przyjaciół i znajóhiych. — t Dnia 28 b. m., w sobotę, jako w siódmą rocznicę ómie-' 
ci ś. p. Mikołaja Biernackiego, byłego fabrykanta forte­
pianów-, za spokój jego duszy odprawioną zostanie wotywa 
żałobna, w kościele Przemienienia Pańskiego przy ulicy in­
dowej, o godzinie 10-tej zrana, na którą pozostałe dzieci za­
praszają krewnych, przyjaciół i znajoinych. —4079

•f W dniu 28 lutego, jako w drugą bolesną rocznicę śnufl 
ci ś. p. Bronisława Załęskiego, lekarza, odbędzie się żuło 
bae nabożeństwo, o godzinie 11-toj zrana, w 'kościele I’1**'
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^CztlyehI'!t’- 0 ^n*iarci'jenen»7>^M^’hn8t?n^?noPo^a doniesiono te- 

** n'«-UebomoVci w^“^“^-ben-Ajad, właściciela

Ro\ T F 
rat

Wiu^eiJ'a P;lń3kiego^ o godzinie 9-tej w tymże dniu odpra- 
j ?dzie takież nabożeństwo zaspokój dusz jego dziadów, 
1?oj^lnałżonk6w Scholastyki i Jakuba Ślawicza, majora b. 
i le„-- |J01skicb, kawalera' orderu złotego krzyża wojskowego 
HiilipJI- bnnorowej, na które to nabożeństwa zaprasza się fa- 

życzliwych. -4008-
ei j B°botę, dnia 28 b. m., jako w pierwszą, rocznicę śmier- 
Beiele*)' 'lu2e*'a Poklewskiego-Koziełl, odbędzie sięwko- 
Zal 'li ." ®arkary na Koszykach, o godzinie 9-tej zrana, 
Jaciół nad)oienstwo, na które zaprasza się. krewnych, przy- 
? ‘ 2najomych. “ —4100—

fort * S°botę’ dnia 28 b- m., jako w dzień imienin ś. p. 
iałobn - & ®a>°ll, byłego pułkownika inżenierji, odbędzie się

j,e nabożeństwo za spokój jego zacnej duszy, w kościele 
zran./'^h'1 na Krakowskiem-Przedmieściu, o godzinie 10-tej 

na k,ńre pozostała żona wraz z dziećmi zapraszała P 2JJCiół.5 kolegów. -4072- '

< • ro' t0 jest w sobotę, o godzinie 11-tej zrana, odbę- 
W kościele św. Krzyża żałobna wotywa za spokój 

Wy s' P- Apolonji z de-Saint-Laurent Kobyłeckiej, wdo- 
b. ‘adcy stanu Józefie Kobyłeckim, zmarłej w dniu 23 
jaciół ■Iia ktdnł pozostała rodzina zaprasza krewnych, przy- 

. j. j1 2najomyeh. —4101—
eÓmi W Bobotc, Join 28 b. m., jako w pierwszą roezni- 
doisi^61? P‘ Józefa Eukraby, obywatela gubernji po- 
ly-jn ,J 1 m- Warszawy, odbędzie się za duszę jego w doi- 

Wszystkich Świętych na Grzybowie, o godzinie 
2api i Zl.ana’ nabożeństwo żałobne, na które pozostałe dzieci

o. ^Szaj‘l krewnych, przyjaciół i znajomych. —4183—
zji P; ksiądz Franciszek Strzałkowski, kanonik djece- 

*leb b- proboszcz Raciąża, zmarł w szpitalu Dzieciąt- 
W ’ 8 czwartek, dnia 26 b. m., o godzinie 12 w południe!
•kiszy U 7U kapłaństwa 48. Nabożeństwo za spokój jego

odbędzie się w sobotę, od godziny 8-ej do 10-tej zra- 
eia;0 . Pkęy instytutu św. Kazimierza na Tamce, dokąd 

^dzie przeniesione; wyprowadzenie zwłok jego na 
k°w‘izkowski nastąpi w sobotę, o godzinie 3-ej po 

20ąj0ln ’ na które zaprasza się szanowne duchowieństwo i 
f $ ych; -4106—

-M • Zofja Eorkenhagen, córka niegdy Juljnszaiży- 
i r. a’J* 2 Szulców, przeżywszy lat 16, w dniu 26 b. m 
aapra, » a W Bogu. Pozostała matka wraz z rodzeństwem 
* (hflt(a krewnych i przyjaciół na żałobne nabożeństwo, 

j b. ni., o godzinie 10-tej zrana, w kościele świę- 
k«ż E0^'.a' Oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z te- 
"MoJ?.’a’ 0 S°dz>nie 1-ej po południu, na cmentarz po- 

f g 8ki, odbyć się mające. —4145—
*°ra ■Mikołaj, syn Mikołaja Ejler, towarzysz, prokura- 
kiem Ci Sza"’skiego sądu okręgowego, po krótkiem lecz eięż- 
2akońc2y'^len‘u, Przcżywszy lat 28, w dniu 25 lutego r. b. 
k^Wnyjp ‘zTeie. W ciężkim smutku pozostała żona zaprasza 
-8 b. u, ’ Pr2yjaciół i kolegów na żałobne nabożeństwo dnia 
kill 2n j ®obotę, o godzinie 10 i pół zrana, w mieszka- 
kr°Wadz • ° ^rzy ukey Wiejskiej nr 10 (Fraskati) i na wy- 
^'astwiefniti zw*°k z tegoż domu zaraz po skończonem nabo- 
dziennig na dlnentarz prawosławny wolski. Nabożeństwo co- 
k‘eczOr aPrawia się o godzinie 12-tej w południe i o 8-ej 
i Jtitr^ W mieszkaniu. — 4149—

P ■’ÓStwo’ ° godzinie 9‘ieJ zrana, odprawńono zostanie na- 
5rakowsi*7 '■i08cil’ie św. Józefa, w kaplicy Pana Jezusa, na 

" eni,"Przedmieściu, obok skweru, za duszę Marcina 
1,a któVe ''yłego profesora szkoły sztuk pięknych, na 
*riaj°rtivr.||)(':!0Sta,e wnuki zapraszają krewnych, przyjaciół i 
i.b»nia ogKlaiłeSo. —4158—

* dni • .m’ w S0,)0tC’ n godzinie 10 i pół zrana 
V'6 8ię ir? i.ni!el“n B- P- Anastazji Muszewskiej, odbe- 
? aiii pa ' “żenstwo żałobne w kościele Narodzenia Najśw. 
■ ' ’ '’ofij,-,' ?a Lesznie, na które pozostały mąż wraz z cór- 
^®yeh. atni zmarłej zaprasza krewnych, przyjaciół i zna- 

A z p- w-i- ■ ~4137-
>ii z j .,1Sudzyi‘slti> s-vn nieżyjących Konstante-

18, Zlu ' L"winskieh małżonków Budzyńskich, przeżywszy 
],17.y. '' dniu 25 b. m. Pozostały brat zaprasza kre- 

o b- ”>•, wJaCiUł 1 2naj°niye11 na wyprowadzenie zwłok dnia 
^.“dżinie jj 2 kościoła św. Jana (archikatedralnego) 
'ąj|Ce. "eJ zrana, na cmentarz powązkowski, odbyć się 

1 Ś. p p|e —4150—
ci,'Vi<:1;u lutC.t>a01a 5®emPel> żona b. obywatela ziemskiego, 
ij^'oj chorobie °Patl?0Ba ®w. Sakramentami, po długiej i 
Zn Pozostali1<!’ "• lln'U "6 b’ Pr2enios,a sili do wieczno- 
}, la^*j zapras W.nieUtu'0Dy|n smutku mąż z córką i rodziną 

aabożeńRfnZaj8 krewnych, przyjaciół i znajomych na żało- 
HieIlil’,w koście’/, / b’,n'’ wsobot?> o godzinie 10-tej 
3, Zas zwkk n t • aaibai'y na Koszykach wyprowadze- 
Sk?d 1,0 Południ1? I1”. ? nie,12ie1?’ dnia 29 b. m., o godzinie 

’ ,e"oż kościoła, na cmentarz powązkow’-
— 4171—

— 5 —

X Paryż 25- gn lutego.—Redaktor Journal des Debate, Jan 
Lemoińne, został wybrany dożywotnim senatorem.

X Londyn 25-go lutego.—Z Sydney donoszą, iż do poło­
wy grudnia odwiedziło wystawę powszechną 464,336 osób; 
największą ciekawość obudzają włoskie rzeźby i oddział ja­
poński'.

X Londyn ;25-go lutego.—Dzisiejsze ranne dzienniki do­
noszą, iż królowa Wiktorja uda się na wiosnę do Darm­
stadtu.

X Londyn 25-go lutego. — Książę Edynburski wyjechał 
wczoraj do Petersburga.

X Mannheim 25-go lutego.—W tutejszym teatrze dwor­
skim przedstawioną zostanie w dniach 28 i 29 b. m. trylogja 
Ifigenji: mianowicie „Ifigenja w Aulis“, „Elektra* i „Ifigenja 
w Tauneia*.

X Wrocław 25-go lutego.—Zmarł tu dr August ScbmOl- 
ders, zyyczajny profesor wschodnich języków na tutejszym 
uniwersytecie.

X Innsbruck 25-go lutego. — W lesie gminy Cavedine 
szerzył się pożar, który zniszczył 38,000 metrów kwadrato­
wych; pożar powstał od rozłożonego przez pastuszków o- 
gniska.

X Wiedeń 25-go lutego. — Zmarł tu wiceadmirał v. 
Fautz.

X Wiedeń 25-go lutego. — Według Pressy. pożyczka 40 
miljonów guldenów na regulację Cisy i dla Szegedynu z gru­
pą zakładów kredytowych może byc uważaną za dokonaną; 
za formę pożyczki przyjęto procentowe listy zastawne z pre- 
mjami.

X Wiedeń 25-go lutego.—Cesarz zezwolił na urządzenie 
w drugiej połowie kwietnia wielkiego karuzelu (za temat po­
służy „Polowanie cesarza Maksymiljana I“) w dworskiej uje­
żdżalni. Dochód przeznaczony zostanie na klęską głodową do­
tkniętych w Czechach, Galicji i Szląsku. Festyn prześcignie 
bogactwem kostjumów, wierzchowców i zaprzęgów wszystko, 
co w tym rodzaju urządzono.

X Wiedeń 25-go lutego.—W Hohenruppersdorf zawaliła 
się w tych dniach wieża, zbudowana przed dwoma wiekami. 
Kościół poniósł tak silno uszkodzenia, iż trzeba go będzie 
z gruntu przebudować. Z ludzi nikt nie otrzymał szwanku.

X Peszt 25-go lutego.—W Endród zawalił się w niedzielę 
kościół katolicki. Katastrofa nastąpiła wkrótce po skończo­
nem nabożeństwie, gdy tłum opuścił już świątynię. Kościelny 
zabity, a dziewczyna i dwaj mężczyźni ranieni.

X Peszt 25-go lutego. — wyehodźwo z górnych Węgier 
do Ameryki niepomiernie wzrasta. Z dwóch komitatów: Gór­
nego Zemplina i Saros wyemigrowało dotąd około 2000 osób. 
Z Nowym Rokiem poczęto też emigrować z Zipsen i Abauj. 
Również z komitatów Trenczynu i Neutra emigrowało kilka­
set osób. Po większej części są to ubodzy słowaccy wieśnia­
cy, choć w ostatnich czasach zaczęli emigrować i rękodziel­
nicy.

X Praga 25-go lutego. — W Budynie wskutek uderzenia 
kry zerwany został most jarzmowy.

X Kraków 25-go lutego.—Wczoraj rano, o godzinie 8, 
puściły lody na Wiśle pod. Dworami i pod Krakowem.

Przegląd polityczny.
Pewną sensacje w prasie zagranicznej wywołał ar­

tykuł, zamieszczony w poniedziałkowym numerze 
Nord Ally. Ztg., organie ks. Bismarcka, o rzekomych 
fortyfikacjach zachodniej granicy rosyjskiej. Wspo­
mniany dziennik wystąpił z polemiką przeciw Francji 
i Rosji, podejrzewając tę ostatnią o plany zaczepne i 
nieprzychylne Niemcom, a o porozumienie się z repu­
bliką francuską. Nie wiedzieć dlaczego ni ztąd, ni 
zowąd, w tej właśnie chwili półurzędowy organ kan­
clerza niemieckiego, wystąpił z takim artykułem pe­
symistycznym. Presse przypomina, iż może to wszys­
tko miało na celu zmienić usposobienie opozycjoni­
stów w parlamencie i nawrócić ich ku projektom mi­
litarnym Rządu; i w tym wypadku środek użyty wy­
dałby się zanadto silnym i ryzykownym, a w każdym 
razie'stojącym w wielkiej sprzeczności z pokojowemi 
zapewnieniami cesarza Wilhelma w mowie tronowej i 
podobnemi oświadczeniami ministra wojny w parla­
mencie przy rozpoczęciu dyskusji nad kwestją wnio­
sku rządowego. Pan minister bowiem stanowczo za­
przeczył, aby nowela do ustawy wojskowej stała 
w jakimkolwiek związku z celami woienuemi, albo ze 
względu na nie powstała.

Rzeczony artykuł zresztą nie przyczyni się wcale 
do uśmierzenia stosunków prasy rosyjskiej i niemiec­
kiej i rozdmucha znowu polemikę dziennikarską mię­
dzy Petersburgiem a Berlinem, przed niedawnem cza­
sem tak zacięcie prowadzoną. Mołwa i Dniew. Peters. 
zarzuciły już Niemcom wichrzenia polityczne, których 
przyczyną ma być kwestja alzacko-lotaryńska. Post 
zaś zaprzeczyła temu stanowczo, aby Francja w tej 
chwili marzyła-o wojnie, a decyzję europejskiego po­
koju złożyła w ręce Rządu rosyjskiego. Od jego po­
stanowień i polityki, pisze ten dziennik, zależy rozwój 
dalszej sytuacji.

Rząd włoski po dokompletowaniu senatu ludźmi 
zaufanemi kwapi się teraz nadzieją, że mu się uda 
w parlamencie przeprowadzić swoje wnioski co do 
zniesienia podatku od miewa i reformy wyborczej. 
W tym celu gabinet poczynił nawet pewne modyfika­
cje w nowelach, aby ułatwić przeprowadzenie sprawy 
przez uchwałę parlamentu; polecono nawet dla równo­
wagi finansowej przeprowadzić reformę niektórych 
innych podatków.

Journal des Dibats zapowiada nadto na dzień 14 
marca, w urodziny królewskie, nowe nominacje sena­
torów; rząd bowiem pragnie sobie na wszelki wypadek 
zapewnić poparcie izby wyższej i utworzyć stronnic­
two zaufane.

„Ilalja nie wyzwolona" nie przestaje agitować prze­
ciw Austrji; stronnictwo to zwiększa się, daje pochop 

do zakładania nowych liberalnych stowarzyszeń 
w kraju i wywołuje radykalną opozycję. W Nea- 
polu zawiązało się towarzystwo młodzieży, z republi­
kańską tendencją i wydaje osobno dziennik podbu­
rzający już nie przeciw samej Austrji, ale i przeciw mo- 
narchiczuemu rządowi we Włoszech. Dzienniki wiedeń­
skie uotują te wszystkie objawy tern skwapliwiej, że 
one wyjaśniają, która właściwie prasa: austry- 
jacka, czy włoska bruzdzi więcej i mąci stosunki 
pomiędzy dwoma mocarstwami.

W tych dniach spodziewają się w Wiedniu powro­
tu p. Marjera, pełnomocnika Serbji w układach ko­
lejowych, który wyjechał był do Białogrodu po no­
we instrukcje. Według dotychczasowych doniesień, 
widoki załatwienia sprawy nie zwiększyły się, gdyż 
Serbja w swoich ekonomicznych stosunkach, azwłasz- 
cza co do ustanowienia taryfy kolejowej u siebie, 
chce być zupełnie niezależną i niczem niekrępowaną. 
Węgry, których to najbliżej dotyczę, nie będą łaska- 
wem okiem i przychyliłem sercem patrzali na sędziów 
i kto wie, czy pozwolą — mimo wszystko, na zawar­
cie spodziewanych traktatów kolejowych, na czem 
wszelako najwięcej straci Serbja.

Korespondent z Pesztu do Koln. Ztg. stwierdza ko­
rzystny zwrot wopinji publicznej na Węgrzech wzglę­
dem sąsiedniej Riimunji, której polityka rządowa o- 
gólne tam zyskuje uznanie. Nic w tern zresztą dzi­
wnego, gdy zważymy, że od pewnego czasu ustały 
wRumunji panruinuuskie agitacje skierowane przeciw 
Siedmiogrodowi i nie objawiają się więcej ani w po- 
kuszeniach dyplomacji ani w prasie rumuńskiej. Mała 
tylko garstka w Mołdawji, z Jerzym Sturdzą na czele, 
usiłuje jeszcze wichrzyć przeciw Austrji i utworzyć 
stronnictwo „Romania irredenta" na wzór „Italia irre­
denta", ale w interesie samego rządu leży przeszko­
dzenie tym planom. W przeciwnym razie Austrja sa­
ma musiałaby się postarać o środki zaradcze złemu 
w zarodku, co zresztą państwowej niezawisłości Ru- 
muiiji nie wyszłoby na dobre.

Z Saloniki donoszą do Pol. Cor. onastępującem zda­
rzeniu: „Były pułkownik wojsk angielskich, nazwis­
kiem Synge, który w pobliżu Saloniki dzierżawi po­
siadłość ziemską, niedawno temu otrzymał od Layar- 
da znaczniejszą kwotę do rozdania jej pomiędzy wy­
chodźców.

Banda rozbójników wszelako napadła go, uprowa­
dziła i zagroziła rodzinie, że tylko za złożeniem znacz­
nego okupu zostawi mu życie i wolność powróci. 
Konsul angielski w Salonikach polecił władzom tu­
reckim zająć się niezwłocznie losem pułkownika. Dwa 
parowce angielskie pilnują wybrzeży salonickieb; po­
szukiwania się rozpoczęły."

Miłe stosunki w tym kraju pod opieką rządu suł- 
tańskiego, gdzie rzezimieszki i rozbójnicy gospodaru­
ją sobie, jak we własnym domu.

Według doniesień z Algieru, Francja na serjo my­
śli układać się z rządem marokańskim o sprostowa­
nie granic algierskich według dawnego stanu, za cza­
sów poprzedniej rejencji. Sprostowanie to pociągnę­
łoby za sobą zwiększenie terytorjalnych posiadłości 
republiki. Dowódca dywizji w prowincji orańskiej o- 
trzyraał polecenie przygotowania strategicznego pla­
nu wyprawy przeciw’ marokańczykom, gdyby ukła­
dy do żadnego skutku nie doprowadziły.

’ Figaro zaczyna opinję publiczną niepokoić pogło­
skami o szpiegach niemieckich, którzy podobno poja­
wiać się mają we Francji i zdejmować plany topogra­
ficzne między Tuluzą a Castres. Dwóch takich, niby 
przebranych oficerów, miały władze miejscowe przy­
trzymać i zaaresztować.

Kord. Allg. Ztg. przyp iszczą, że w tym wypadku 
rozbujała fantazja więcej dojrzeć musiała, niż było 
w rzeczywistości.

Telegramy.
(Ajencji telegraficznej Rudolfa Okręta.)

Petersburg 27-go. — Dziś ogłoszony Najwyższy 
Ukaz do rządzącego senatu stanowi: W silnem po­
stanowieniu położenia kresu nieustannie ostatniemi 
czasy powtarzanym zbrodniczym usiłowaniom pod­
kopania porządku społecznego w Rosji, rozkazujemy: 
1) Ustanowić w Petersburgu Najwyższą komisję wy­
konawczą, dla ochrony porządku państwowego i spo­
łecznego. 1) Komisja’ składać się będzie z naczelnika 
głównego i członków powołanych według jego uzna­
nia. 3) Na naczelnika głównego komisji wykonaw­
czej mianuje ukaz czasowego jenerał-gubernatora 
moskiewskiego, hr. Loris-Melikowa. 4) Członkowie 
mianowani będą rozkazem Cesarskim na przedstawie­
nie, prócz tego przysługuje naczelnikowi głównemu 
prawo powoływania do komisji wszelkich osób, któ­
rych udział w komisji uważać będzie za pożyteczny. 
Dalej ukaz stanowi: W celu nadauia jednolitego 
charakteru wszelkhu władzom do strzeżenia porządku 
przeznaczonym, naczelnikowi głównemu komisji na- 
daje sie prawo najwyższego zwierzchnika władz 
w Petersburgu i okolicy, oraz prawo bezpośredniego 
rozporządzania we wszystkich politycznych procesach 
toczących się w stolicach, jakoteż w petersburskim o-
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Dnia 2 
czeft wolowa, fasola;

Na śniadanie 
szklanka po kop. 3.

139.95
9.48

113 55
120.90

Berlin li vista z
Londyn 3 mieś.
Paryż 8 dni
Więdeń 8 dni

159.'
740.'
300-
690-
1700-

Z końeem ■
J~~~paeo^.

— Najskuteczniejszym środkiem, uznanym przez 
lekarzy, od kataru, zapalenia oskrzeli, gardła i 
bólu piersi, jak zawsze są: iSirop i P6iA de Nafi de 
peląngrenier de Paris. —32—O—24039—
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HOTEL EUROPEJSKI.
Przyjazd, d. 26 Lutego 1880 r.

Piwnięki Stanislaw, ob, z wsi Kikół; Ligo- 
wski Kornel, ob. z Matczyna: Krutikow, rad­
ca, stanu z Łowicza; Bar. von Wolff Henryk, 
ob. z Berlina; Baum Wilhelm, kiipiec z Ber­
lina; Bischoff Teodor, ob. z Berlina; Reiche 
Henryk, kupiec z Moskwy; Sołowiew Wasili, 
major z Opola; Dobrowolski Wasili, radca 
dworu z Nowej Aleksandrji (Puław); Boerlein 
Zygmunt, ob. z Moskwy; Szwerin, naczelnik 
powiatu z Sochaczewa; Książe Wołkoński 
Sergiej, Tejerwerkier ż Petersburga; Leman 
Henryk, ob. z Petersburga: Szerf Marja, ob. 
z Wiednia; Bzlesser Henryk, kupiec z Ozor­
kowa; Iwanow, ekspedytor komory z Ale­
ksandrowa.

90.55
90.55
90.55

— JAr Hum prryjmuje chorych od 3—5, 
biednych bezpłatnie. Nowolipki nr 9.-1933—16—24 
aa^-jiBCŁ^wiw-i iiiikiih .■ wwaoaa—BiawafasarwiiiiMWBnK

Akcje i Obligacje.

Akc. wiel. towa. Ros. kolei żel.
za rs. 125  

Akc. dr. ż. Warsz.»W. rs. 10C 
Akc. dr, ż. Warsz.-B. rs. 100 
Akc. drogi żel. Warsz.-Teresp. 
Akc. drogi żel. Fabr.-Łódzkiej 
Akc. Banku Handl, w Warsz. 
Akc. Banku Dyskont, w Warsz: 
Akc. Banku Handlów, w Łodzi 
Ake. Warsz. tow. ub. od ognia 
Akc. Warsz. towa. fabr. cukru 
Ako. low. Fabr. cukru Józefów 
Ako. Dobrze), tow, fabr. cukru 
Akc. t. Lilpop, Hau i Loewens. 
Akc. towarzyst. fabryki machin 
Akc. towarzyst. Łazien. i Łaźni 
Al;c. Tow. znkł. przędz. Z wier.

TEATR wielki
D?iś: Ernąni (ab. A nr 8).
Jutro: Robert Djabeł, (ab. zawieszony).

TEATR ROZMAITOŚCI.
Dziś: Jestem zabójcą!—Teatr amatorski.—Przy kolei. 
Jutyo: Pozytywni.

99.75
99.—
98.80
91.80
91.65
91.45
86*10
80.10

— Skład galanteryj i mateijałów piśmiennych 
JAtdwika Iłosenuweiga (dawniej M. Szafir), 
istniejący przy ulicy Freta nr 1, przeniesiony został 
z dniem 15-m lutego r. b. na ulicę Długą nr 17.

-3650-3-3

— .,1-..^ - .."f.-jni—iiarr-----------------—^»***a*^‘* f) C
Wysokość wody na ra? Wiśle pod J
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ZARZĄD
Warszawskiej Gminy Stamakannycli.

Z powodu zbliżającej się pory roku odpo­
wiedniej do wykonania robot około uporząd­
kowania grobów i zasadzania drzewek, Za­
rząd Gminy ma zaszczyt podać do wiadomo­
ści osób interesowanych, iż dla dogodności 
publicznej Zarząd przyjmuje obowiązek za­
rządzenia konserwacji w ciągu czasu od Mar­
ca do Października mogił, znajdujących się 
na Warszawskim Cmentarzu Sturożafconnych, 
z odarniowaniem, zasadzeniem krzewów i 
drzewek, upiększeniem roślinami, kwiatami, 
a to za opłatą wedle cen objętych cennikiem 
przez Zarząd zatwierdzonym.

Bliższych informacji w tym względzie po- 
wziąść można w biórze Zarządu Gminy co­
dziennie z wyjątkiem sobót i świąt żydow­
skich w godzinach biurowych.

»—4041—1—3

Książę Wołkoński 
derwerkier z Petersburga; Leman 
b. z Petersburga: Szerf Marja, ob.

Ważna Wiadomość!
W gubernji Wołyńskiej, powiecie Kowel- 

skim, jest do sprzedania lub wydzierżawienia 
na długoletni termin MAJĄTEK, oddalony 
od stacji kolei żelaznej wiorst piec, składa­
jący się z 430 dziesięcin ziemi, w tej ilości 
lasu 150 dziesięcin.—O szczegółach warunków 
wiadomość powziąć można w Hotelu Saskim 
pod Nrem 91; od godziny 8 z rana do 1.

k—4160—1—3

225.—
227—

90.30

W Sobotę d. 28 Lutego r- b.
W DOLINIE SZWAJCARSKIEJ 

danym będzie

Wielki Bal Maskowy.
Wejście od osoby rs. 1 kop. 5; 

Damy płacą kop. 55.
A. Jałeszyński.

k—4025—2—3

ł!t - «’
108 — l13

<Q2 r- 1^5
96-1W

87 — '4
92 - UŚ
84 — 22

115 -

Wystawa Obrazów 
w salonie sztuk pięknych 

Józefa Ungra, 
•twarta codziennie. — Niecała, dom hr Kra­
sińskiego^ 79— 0—22669—

kręgu wojennym. Ta sama władza służy mu odno­
śnie do tej kategorii procesów w cajem państwie. 
Wszystkie władze miejscy we, gubernatorowie, jenerał- 
gubernatojrowie, naczelnicy miast stołecznych podda­
ni $ą władzy paezeji.iika głównego komisji wykonuw- 
ązej. Wszelkie wydziały władz państwowych obo­
wiązane są okazywać naczelnikowi głównemu zupeł­
ne współdziałanie. Nadto naczelnik może wogóle za- 
rządząc wszelkie środki, które uzna za potrzebne 
w celu zabezpieczenia porządku w państwie, przy- 
czem wszelkie jego rozporządzenia przez wszystkich 
bezwarunkowo spełniane być muazą. Z chwilą usta­
nowienia najwyższej komisji wykonawczej zwija się 
urząd czasowego jenerał-gubernatorapetersburskiego. 
Ukaz datowany jest w Petersburgu 12 (24) b, m.

Petersburg 27-go. — Praw, wiest. ogłasza odezwę 
nowo-miiinowanego naczelnika głównego policji wy­
konawczej hrabiego Loris-Melikowa do mieszkańców' 
stolicy, Wskazując na oburzenie wśród narodu ro­
syjskiego i w Europie całej z powodu niesłychanych 
zamachów zbrodniczych naczelnik główny obwiesz­
cza, że rząd został zmuszonym do przedsięwzięcia 
środków stanowczych w celu stłumienia złego, jakie 
zagraża spokojowi społecznemu. Będąc świadomym 
całej trudności oczekującego go działania i wolnym 
będąc od przesadzonej nadziei szybkich tego dzia­
łania rezultatów hr. Melikow przyrzeka poświęcić ca­
łe swe trudy i całą wiedzę swoją, aby z jednej strony 
nie cofnąć się przed żadnym najsurowszym środkiem 
dla ukarania czynów’ przestępnych, a z drugiej stro­
ny strzedz legalnych interesów prawomyślnej części 
społeczeństwa. Naczelnik główny wyraża przekona­
nie, że u wszystkich honorowych ludzi znajdzie po­
parcie, uważa poparcie społeczeństwa za główną siłę, 
która rządowi w przywróceniu regularnego biegu ży­
cia państwowego pomocną być może i zwraca się do 
mieszkańców stolicy z usilną prośbą, aby ze spokojem 
patrzyli w przyszłość, nia dając się wprowadzać 
w błąd przez złośliwe lub lekkomyślne pogłoski.

Paryż?.® -go.— Potwierdza się pogłoska,że areszto­
wany Hartman jest zabójcą w Sekwanie znalezionego 
Sołczenko, u którego znaleziono papiery kompromitu­
jące Hartmana. Z powodu tego morderstwa ma Hart­
man tn być sądzony.

W Sobotę dnia 28 Lutego b. r.
W Dolinie Szwajcarskiej 

otwarty zostanie

Skating Ring,
pod kierunkiem profesora Derriere z Paryża, 
który codziennie od godziny 11 zrana do 3 
po południu i od godzmv 6 'do 10 wieczorem, 
udzielać będzie lekcji Łlizganiir na łyżwach 
z kolkami.—Wejście de fikating kop. 20.— 
W ynajęcie łyżew kop. 30.—Lekcja ślizga­
nia kop. 50.—A. Jalozzyńskl.

k—4024—2—3

Obiady w kuchni taniej PrZ^ 
ulicy Freta: pie-

Dnia 28, t. j. w Sobotę: na Po3t'
czeń wolowa, fasola: śledź węd - ’ 

1—V z bu*^ 
i kolację herbata

—- __________
Żądanym jest ze raz kapi*®J 

Rs. 35,000 lub 55,000 
na pierwszy numer hrpoteki nie oboi^to 
nej Towarzystwem Kredytowem. Lit dwa, w którym to czasie, około 35,00 
może być spłacono pożyczką Tovre 
rzyętwa Kredytowego. , 9Ktoby miał odpowiedni kapitał, raczy ad 
swój, wraz z wymienieniem stopyliiroceo ' 
pozostawić w kopercie pod lit. W- 
90, w Kantorze Wekslu i Loterji W-go 
rola Gębickiego na KrakoWSkiem-Prtedffli 
sciii obok Saskiego hotelu, p—4132—

KROJU SUKIEŃ 
dagiskich, jiodług metody rzeczy wiście f|fl^ 
cuzkiej, wyucza bez żadnych szumnych prx, 
Chwałek, z cala sumiennóscią w 14 Kosteoka, w pracowni swej, przy yh’cy K'1,1' 
lewskięj Nr 23, nad fabryka pouczooh._ 
Nr 36, na 2-m piętrze. d4—6—3655—

O wiem

, Groch:
Gryka: 
,, , ( wyborowa.
Kasza Jaglana: ] średnia ...

( ordynaryma.,... .--
]s. Werner et Comr-

CENY ZBOZAza pud na stacji ^Praga* drogi żelazne) warsz.-terespolsW® 
z dnia 26 lutego 1880 r. 

( wyborowa....
Pszenica: < średnia.................................

( ordynaryjna ............
wyborowe  
średnie  
wdynaryjne  

1 wyborowy  
< średni ...

' ordynaryjny.  
wyborowy...................................
średni......................................
ordynaryjny 

Wartość kuponów: od" listów zast. 71ł/9 nówye.h UO5/,, zastawnych m. Warszawy serji I 1 II 2029, no 
listów likwidacyjnych 95’/s obligów skarbowych 162*4 pożyczki prem. 1-ej emisji Gl‘/.„ drugiej emisji 227</s

Monety: Pólitnperjaly rs. ——.— Sztuki 20 frankowe rs. —.-- —.— marki niemieckie rs. kop. — 
pruskie bilety bankowe rs. k. bankowe guldeny austryjackie rs. kop. —

Weksle

krótkim terminem (2 dni) 3C0 marek  
, , za 1 f. st
, , za 300 fr
, , za 150 ti

z. końcem g 
żąda: | płac

Dopełnione tranzakcje.

l139'.95 'so 'f’i'/^S 4)’'

113 25
120.60, 45

Wjsiawa Obrazów Starożytnych, 
w pałacu Briihlowskim, otwarta co­
dziennie od godziny 11 rano do 4 po połu­
dniu.'—Wejście: w dnie powszednie kop. 30, 
w Niedziele i Święta kop, 15, Katalogi po 

kop. 10 ____________ ________________

Wystawa Odlewów Gipsowych 
z żywych osób Dra Levittoux, 
obok Wystawy Obrazów Ungra przy 
uliov Niecałej.—Otwarta codziennie od 10 “ 5.y Weiscie kop. 30. We Czwartki wyłą­
cznie dla cam. 

— Dziś rąpn zimna sŁ 2 W południe aituDłJU* 
Cena okowity z anuT?? lutego.

Hurt skład, wiadro rs. 7.41. garniec rs. -dL

artystyczno-Lifograficzny, niegdyś pod firmą W- Walkiewicz,

°raz
Fototypjj i Chemigrafji, pod firmę L. Krakowa, 

przy ulicy Nowolijiki pod Nrem 3 egitystuj^oe, przeszły na wiasnost Zakładu litograficznego F. Kasprzykiewiczn, 

przy ulicy Miodowej Nr 4.• . 7 azelkie więc zlecenia i obstalimki, tali w zakres Artystyczno-LitograficzA'' 
jako też I-ofotypji i Chenpgrafji wchodzące, przyjmuje Kantor przy ulicy 
mioaowej Nr 4—Staraniem mojem bedzio, akuratnośeią i punktualnością Konaniu powierzonych mi robót, zasłużyć' sobie na dalszo względy, teinwięeej, 
J,,.! .?yK-W.z"’l“’,,l.,t,ne nastały ludźmi kompetentnemi, a Fototypy wykonywane bęl . 
I i osobistym kierunkiem jedynego u nas specjalisty p. L. Krakowa. 

k—4088—1—3 F. Kasprzykiewicz

---- —------- z
Dopełniono —("Jac-
tranzakoji żadsjjji——*

Sala licytacyjna prywatna,
Miodowa Nr 11-13.

Nieustająca wystawa, sprzedaż i przyjmo­
wanie dzieł, sztuk i przedmiotów codziennych 
potrzeb. Otwarta codziennie od 9-tej 
do 4-tej, a w Niedziele i Święta od 
12-tej do 3-ciej po południu. Wejście 
bezpłatne? Licytacja co Wtorek i Pią­
tek od godz. 12-tej. k‘2O-80-2408
~T E A~f'Ą^ G‘R A N Z FWa

przy ulięy Danielewiezowskięj.
Dziś w Piątek dnia 27 Lutego 1880 r. 

przedstawienie 

Niemieckiego Towarzystwa Dramatycznego 
pod dyrekcją

Adolfa feitesemanua.
z Wrocławia.

Doctor Klausa,
komedja w 5 aktach p. Adolfa L’arronge.

Jutro w Sobotę dnia 28 Lutego 1880 r. 

Damenkrieg, 
komedja w 3-ch aktach, p. Scribe. 
Początek o godzinie 7’/» wieczorem.

k-1138-1-1 
Jest <lq wypożyczenia 

Summa 10,800 rubli, 
na pierwszy numer Jiypotelci domu nmrown- 
nego w V) arszawie.—Wiadomość w Składzie 
Cygar w Hotelu Europejskim, k—4144—1—3 

Cytra fabryki’icTenBIa?
100 sztuk sirón i nuty, są do sprzeda­
nia za ceną umiarkowaną, razem łub częścio­
wo.—Wiadomość w Kiosku na Krakowskiem- 
Przedmieściu, obok domu Keslera.

— W ciągu j’ednej nocy wyleczyć można popękania
skóry, odmrożenia, krogtki, liszaje, plamy czerwone 
i t. p., zą pomoeą Cróme Simon a la Glycerine. Wy­
łączna sprzedaż tego środka u p. Aleksandra Kocha, 
Nowo-Sęnątorską nr 4. —23 — 0—26915
■!■_!■■■!■■».■!1 ... !»...■■- . ______  ii___ 1,11_________ __,UI»ŁW»

— Węgle kamienne, hurtowo i detalicznie 
(najmniej 14) kor.) poleca po cenach taksą przepisa­
nych. bernard JLauterltach. Leszno nr 8.

-3200-7-12



Wyłączna sprzedaż I 
na Królestwo Polskie

Herbaty lądowej Kiachtyńskiej,
Moskiewskiego kupca I-szej Gildji

w Składzie Towarów Kolonialnych
JANA ROCUSKIEGO.

Krakowsiie-PrzedBieście Nr 43, wprost Boflnarsiiej,
polecają się następujące gatunki:

J^wąną prowizją.
Łk«e^jruJe - -------------
nA’PodJuje wsztfkie towary 
pi''^Mniejszych warunkach.

w komis wszelkie towary
L. aj^c zaliczenia.

tegoroczny,
^ólty, naturalny i biały parowy,

otrzyu ał i nia zaszczyt polecić

Skład Materjalów Aptecznych 
, A. F. GALLE,

JJlicn Senatorska J<r 18, pod Słoniem.
— 21143

Cesarska Hnmny wyborowa czarna, za funt
Cesarska Czarnobrewka B , 
Liansin perłowy „ „
Chińska róża ,
Łiansin Srityczuan czarna i kwiatowa B
Liansin srebrzysty kwiatowy , „ « B — ■

Amatorom prawdziwie dobrej herbaty, polecamy Łiansin perłowy na rs. 2 
1 Chińską Różę na rs. 2 kop. 50 funt, jako odznaczające się nadzwyczaj 

njnym. zapachem, wydzielając po naparzeniu wielką dozę mocnej i smacznej essencji. 
p»nom handlującym jak również kupującym w większych ilościach I 

■PuJe się odpowiedni rabat. k—4124—1—6

KANTOR WEKSLU
Interesów Bankierskich 

i Ekspedycyjno-Komissowycli 
BMANUELA EEELSH & Comp. 

Warszawa, Senatorska Nr 22.
Jagralp.u.ie i sprzedaje wszelkie papiery publiczne procentowe i monety 
‘"uai’nłc2»«, po kursie dziennym, oraz wymienia wszelkie kupony, za 

Aprowizją.
P?s8Kuruje Pożyczki Premjowe I i Ii-ej Emissji od Amortyzacji.

— na Komorze Celnej Warszawskiej, na

umiarkowaną prowizją, 
k—4113—1—8

j'PT Jest d<> sprzedania

f=Wnl Fortepian
, . 1/ palisandrowy, zagraniczny, 

krótki, mało używany, z bardzo silnym tonem, 
oraz drugi mahoniowy, o pół 7-mej oktawy, 
w dobrym stanie. — Marszałkowska Nr 71, 
w Fabryce Fortepianów J. Carolli.

d—4130— 1—2

Nowo-otworzony

Magazyn Bielizny
__  damskiej i męzkiej

Elektoralna Nr 3, naprzeciw Banku Polskie­
go, potrzebuje 8 Maszynistek i 16 podręcznych 
Panien, dając gwarancję stałego zatrudnienia, 
i dobrego wynagrodzenia, d—4U9-»- 1—3

Magazyn MM i FaMyia Kwiatów 
do sprzedania na dogodnych warunkach, z po­
wodu wyjazdu dip interesów familijnych. — 
Wiadomość w Kiosku przy ulicy Długiej 
wprost Ważkiej, _______ p—4128— 1—3

Suma rs. 3,000 
jest do odstąpienia, bez pośrednictwa osób 
trzecich, warunki dogodne. — Wiadomość: 
Leszno Nr 18, mieszkania 17. codziennie do 
godziny 11 rano. p—4126— 1—2

F. Wierzbicki i S-ka,

1 po-

Rój WiepzfcawEj i TręMsj.
, p—4111—1—12

Maszyn do Pończoch.
Dobra maszyna zachęca, zła zniechęca. 

Strześeie się kupować odnawianych i nad­
rabianych maszyn;

Jedynie praktyczne, zaszczycone zło­
tym Medalem, uznane za najlepsze, po­
siada wyłączność na Królestwo Polskie
JULJAN BERG w Warszawie, 

Miodowa 10, 1-sze piątro.
Maszyny oddaje się i na wypłat— 

Stała robota. u—4043—1—6

Serwety Harnasiowe 
jak również ten sam materiał na łokcie 
i sztuki nadzwyczaj trwałe, bardzo 
praktyczne w gospodarstwie dla Pa­
nów Restauratorów, utrzymujących 
bufety i t. p.

Skóra amerykańska prawdzi­
wa kroquet, do krycia mebli ; y 
wozów w rożnych kolorach, math 
i glans.

Ceraty na stoły, różnej szero­
kości naśladujące drzewo i marmur.

Polecają po cenach fabrycznych

Une tres-ancienne Maison de Vias a Bor­
deaux (Succursales en Bourgogne et en 
Champagne) bien oonnue parni) la Noblesse 
polonaise, desirerait nommer Agent Ge­
neral pour la Fologne, un Monsieur 
freąuentant la haute societe. Position ties 
avantageuse. Ecrire franco H. 2659 a. Mess. 
Haasenstein & Vogler A, Breslau.

i)—4125— 1—3

Rs. 3,000.
Suma mieszcząca się na dobrym numerze 

hypotecznym, jest do odstąpienia na dobrych 
warunkach, a. to. z powodu’wyjazdu za gra­
nicę.—Wiadomość u pana Czwalina, Nowoli­
pie Nr 14, mieszk. 3, rano do godziny 10-tej, 
po południu od 2-gięj do 5-tej. i>—4127—1—2

GŁÓWNY SKŁAD

10,000 RS. 
żądane są na 1-szy Nr po Towarzystwie hy- 
poteki domu murowanego w Warszawie.— 
Wiadomość w Kaneelarji Rejenta J. Sobie- 
rańskiego, w Gmachu Sądu Okręgowego, przy 
ulicy Miodowej.___________i>3—3—3691—

Rs.23,000, 2,500 
i 650 nieletnich, 

do ulokowania na hipoteki domów w War­
szawie, na 1-szy numer ]»o Towarzystwie.-4- 
Wiadomość u Powichrowskiego, adwokata 
przysięgłego, Długa Nr *25. d—3920—3—6

mahoniowe i orzechowe rozbierane i Szafki 
do bielizny małe i Komody mahoniowe 
z ozdobami, o pięciu szufladach, u stolarza, 
Elektoralna Nr 21. n-3941-3-3

Mamka wiejska
ze świeżym pokarmem, bez długu, jest u aku­
szerki A. W. — Ulica Chłodna Nr' 12. miesz- 
kania 10.K—3960—2—3

Dla Prawosławnych do sprzedania

Majątek poduchowny,
336 morgów Ziemi pszennej, w tem 56 mórg 
lasu, dwa stawy i sadzawka, zarybnione. Młyn 
wodny, obsiewy zimowe i wiosenne, inwen­
tarz żywy i martwy, młocarnia, żniwiarka, 
zabudowania wszystkie w dobrym stanie.— 
Wiadomość u Rządcy domu. Chmielna Nr 6, 
od godz. 10 rano do 2 z południa.

 Dl—3—4071—

Parcellacja.
Dobra FASZYCE w gub. Warszawskiej, 
powiecie Grodziskim, będą parcellowane na 
włóki. Graniczą z m. Błoniem. Położone o 1 
wiorstę od szosy blońsko-grodziskiej, o wiorst 
7 od Grodziska stacji kolei W.-W. i powiatu. 
Od Warszawy przez Błonie szosą 28 wiorst. 
Przestrzeni ogólnej włók 21, w tem ziemi bia­
łej pszennej włók 10, czarnoziemu z łąką 
włók 11. Skoro parcellacja do żniwa r. b. 
ukończona zostanie, grunta oddane będą już 
pod zasiewy ozime. Do tego czasu grunta 
nawożone i uprawiane będą podług planu go­
spodarczego.—Bliższa wiadomość na gruncie. 
Ares: do zarządu dóbr Faszyce przez 
Błonie. d—3143— 4—o

Któryby z pp. Właścicieli domów chciał 
wynająć Mieszkanie na 

PIEKARNIĘ, 
gdzieby mogły stanąć 3 piece, oraz stajnia, 
wozownia. Skład na mąkę i drwalnia, w stro­
nach ulicy Krakowskiego-Przedmieścia, No- 
wego-Swiatu, Marszałkowskiej, Hożej, Wspól­
nej, Elektoralnej; to raczy zostawić adres 
w Redakcji pod lit. S. W. d—3393— 3—3

B Ktoby z p. Właścicieli domów w.bli- M 
ra skości Zielonego Placu miał od Ś-go ■ 
Ej Jana do wynajęcia

STAJNIĘ
B na 8 lub 10 koni, oraz odpowiednią B 
Eą Wozownię, niech da znać do Szwaj- B 
B cara hotelu Maringe, a może który B 
B z właścicieli placów nie przynoszących B 
B żadnej korzyści, zechciał pobudować B 
ra odpowiednie pomieszczenie na Stajnię B 
B i Wozownię, z czego miałby zapewńio- B 
bj ny dobry procent od mało wyłożonego B 
B kapitału, taki może się porozumieć pod
B powyższem adresem, d—3305—3—3 B

ŚLUSARZ
wszechstronnie zdolny, będący 20 lat w tym 
zawodzie, niemiec, mówiący po polsku, poszu­
kuje zajęcia.—Oferty uprasza składać w Re­
dakcji Kurjera Warsz. pod liter. 8. B. 20.

d2—3—3700—

przy ulicy Wązkiej-Freta pod Nrem 32. 
d—3490— 4—5

Jest do sprzedania

2RS. 1,500
żądane jest na spłatę długu hypotccznege 
w pierwszą; połowie wartości mieszczącego 
się.—Wiadomość u Właściciela domu Nr 15, 
przy ulicy Brzozowej.d3— 3—3664—

Za cenę nader przystępną są do sprzedania 
parę Garniturów Mebli, “oraz Szeslong 
skóra kryty i Krzesła wiedeńskie i t. p.— 
Tamże jest do nabycia Wolant większego 
fasonu bez budy, zdatny do pojedynki i na 
parę koni.—Wiadomość przy ulicy Chłodnej 
Nr 23, u Sadowskiego. p~—3959—3—3

Poszukiwaną jest

APTEKA
w dzierżawę w Warszawie, lub w jedaem 
z większych miast na prowincji.—Oferty mo­
żna składać; Zielna Nr 26. mieszkania 15. 
_____________________ u2—3—3739—

Jes do sprzedania 

Maszyna nożna 
Singera, krawiecko, zupełnie nowa, mniej niż 
w połowie kosztu.—Wiadomość ulica Wołvń- 
ska Nr 11 nowy, u gospodarza- d—3698—3 —3 

TgjEZ Są do sprzedania

jjft/ Krzesła dębowe 
rzeźbione, wyborowe, u Cellera, przy ulicy róg 
Bednarskiej i dobrej Nr 3 nnwy 

08-12—2858—
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| Do upiększenia twarzy
2 Kosmetyk w płynie

ERSON.
Mydlą toaletowe, 
Perfumy, 
Kosmetyki. 

WARSZAWA,
potrzebni są, do Syberji, za dobrem wynagrodzeniem.—Ochotnicy zgłosić się mają do W. Le­
wandowskiego, pod Nr 19, na ulicę Bracką, gdzie sprzedaż hórbaty. k—3684—3—3

TRAN RYBI 
tak żółty jakoteż i biały parowy 

POLECA

Skład Materjałów Aptecznych

Nalewki Nr 2239 nowy 7, wprost Ogrodu Krasińskiego. 
!—12 ____ — 1352—

Koronki ruskie, I 
przesyłane w komis, nadeszły w wielkiej !! 
ilości tak do ubierania najwytworniąj- gj? 
szyeh sukien, jakoteż do najskromniej- 9 
szych potrzeb bielizny. Są również ko- 
ronki czarno jedwabne i niciane kolo- H 
rowe—wszystkie gatunki roboty ręcz- KS 
nej. Nadesłana jest także w komis H 
Herbato Kjachtyńska.
Biorąeytn w większej ilości odstępuje ■ 

się labat. Ulica Mazowiecka Nr 11 do- H 
mu, mieszkania 2, na parterze w bra- ■ 
mie —Tamże nadesłano GROSZEK g 
zielony w bardzo wysokim gatunku a H 
nizkiej cenie. —21536— łaN O W O Ś ĆI

Lohsego Perfumy Konwaljowe,
Najdelikatniejsze Perfumy7 do chustek i sukien, zupełny zapach kwiatu mające, 

poleca

I jest, do sprzedania fabryka kompletnie urzą- 
I dzona dla wyrobu podkówek do butów, pro­

wadzona silą pary; fabryka każdej chwili 
może być w rueh puszczoną, gdyż jest zdolny 
werkfirer wraz z ludźmi obeznanymi w tym 
fachu.—Tamże jest dwie Maszyn do rżnię­
cia fornerów, za przystępną cenę do sprzeda-

I nia razem lub pojedynczo.—Wiadomość w za­
kładzie stolarskim F. Rnpp, ulica Ordynacka
Nr 2—3 lub też na miejscu, Smulowizna Nr
112/17. u właściciela. k—3844—2—3

Dziś i codzień,
prócz potraw a Ip, carte wydają się OBIA­
DY od godziny 1-szej do 6-tej po kop, 75 
i rs. 1 kop. 50, oraz Obiady postne w Śro­
dy, Piątki i Soboty po rs. 1 i rs. 2.

»Restauracji 8. Zieciakiewicia,
Plac Teatralny Nr 7, 1-sze piętro.

k—3800—4—30 “

Niniejszem podaję do publicznej 
wiadomości, że na wiosnę tegoż ro­

ku, łączę się związkiem małżeńskim z na­
rzeczoną moją panną Wilhelminą Briihn.

Warszawa, d. 23 Lutego 1880 r.

Gottlieb Jatzeck.
k—3704—2—3

firmy W. LEWANDOWSKIEGO),
znana z dobroci i akuratności wagi, sprzedaje się:

1) Na rogu Brackiej Nr 19, wejście od Chmielnej.
2) Przy ulicy Hr. Berga Nr 9, w Bazarze połączonej Pracy Kobiet

rtSS=».<crsk1.J i Kr.k.wskl.s..Pmd.

PERFUMER W BERLINIE,

Nadworny Dostaw Jej Cesarskiej Mości.
I Dla uniknięcia podrobień należy baczną zwracać uwagę na nazwisko 

LOHSE.
Do nabycia we wszystkich lepszych Handlach Perfumery). k—3549—2—12

W dniu 20 Stycznia 1880 r. otworzony został

HOTEL BROHLOWSKI, 
przy ulicy Hr. Kotzebue i Niecałej, z widokiem malowniczym na ogród 
Saski, w okolicy uwalniającej od gwaru i nieustannej jazdy, a otoczonej świeżera 
powietrzem.

Numera gościnne wykwintnie urządzone, należyta usługa, wzorowa restauracja, 
oraz kąpiele, zapewniają wszelkie wygody. k—2620—6—6

Operatorka lideisków! Korzystny Interes!!

jIo3BQjeHO HensypoP

Z powodu nagłej zmiany interesów, jest do 
sprzedania

Kompletne urządzenia
Młynów, Olejarń, Gorzelń, Kroch- 
malarń, Browarów, Tartaków i in­

nych t. p., jako też:

Ważne dla pp. Budowniczych. Inże- 
nierów i uczącej się młodzieży.

Jlejsbroty, Kejszyny, Ekierki i inne narzę­
dzia do rysunków potrzebne, wyrabia byty 
pracownik fabryki optyczno-mechanicznej i 
przyjmuje reperacje tychże, po cenach naj­
tańszych, z poręczeniem za dobroć. Kupują­
cym w większych partjach odstępuję rabat.

Przyjmuję także odnawianie i reparację 
mebli na miejscu i u siebie.

Nasterski, ulica Obożna Nr 2. 
k—3295—5—6

operuje odciski najboleśniejsze i zastarzałe 
bez bólu i użycia ostrych narzędzi, w pięć 
minut, przyjmuje każdodziennie, z rana od 10 
do 12 i od 3 do 5 godziny po południu.—Uli­
ca Niecała Nr 8, parter prawy.

g—3227—4—6 K. BIELIŃSKA.

Maszyny parowe, Koiły, Maszyny i Narzędzia rolnicze 
POLECA:

Towarzystwo Akcyjne Warszawskiej Fabryki 
Machin, Marzędzi Rolniczych i Odlewów 

w Warszawie, przy ulicach: Czerniakowskiej, Górnej i Rozbrat 
20-0 — 22135 —

EAU DELIS DE LOHSE
lepszy i skuteczniejszy od wszelkich 
tak zwanych pudrów mokrych lub 
w płynie, spędza piegi i liszaje, za­
pobiega zmarszczkom, bieli i ude- 

likatnia płeć.
Cena za flaszkę mniejszą rs. 1 kop. 56. 

„ „ „ dużą podwójną rs. 2 kop. 70.

Skład Główny 
w PERFUMERJI 

Aleksandra KOCHA 
w WARSZAWIE,

Nowo-Senatorska Nr 4.
12—12 — 735 —k

OSTRYGI
Holsntynskie Ostendzkie, codziennie 
świeże, otrzymuje Skład Antoniego StęP; 
kewskiego.—Wierzbowa Nr 5/473c. 20696.

francuzktch, całych krytych brokatela bordo 
składujący się z sześciu krzeseł, dwóch foteli’ 
kozety i stołu, zupełnie nowe. — Wiadomość 
przy ’ulicy Senatorskiej Nr 15. u siodlnrza.

—■ , K — •? S4-S—3
W Drukarni Kurjera Wartzawsjciego.-—P\&c Teatralny Nr 473e (nowy 5).

Redaktor Wacław Szymanowski.—Wydawca Gostaw Gebethner

Znaczny zbiór

Numizmatów Polskich 
złotych i srebrnych, 

(w wartości kruszeli około 1AO<) rubli) 
jeet do sprzedania, w całości. Oglądać można 
codziennie od 12-tęj do 1-szej godziny, ulica 
Królewska Nr 3, mieszk. 5. k—2727— 7—8

Przyjmują sie

Pończochy do nadrabiania, 
oraz wszelkie inne obstalunki po cenach umiar­
kowanych, z materjałów trwałych, używa­
nych do ręcznej roboty.—Mariańska Nr 4. 

k—3085—3—6

8

101

otwarte zostały —

DWA SKŁAD*

54 p.
55 r-

io|

JŁ—
30 w- 
Oó*- 
30r-

28 w-
45 P-

Koleje telM i
W arsz.-Wiedeń:. 
Pośpieszny 3 klasy . 
Osobowy 3 klasy . • 
Osobowy 3 klasy . . 
Kurjerski 2 klasy. . 
Warsz.-Bydgów: 
Osobowy 3 klasy . . 
Kurjerski 2 klasy . . 
Osobowy 3 klasy . . 
Warsz.-Tereśpol; 
Pocztowy 3 klasy . . 
Kurjerski 2 klasy .. 
Osobowo-Towarowy. 
Warsz-Petersb: 
Osobowy 2 klasy . . 
Osobowy 3 klasy . . 
1’ocztowy 3 klasy . .

Ń adw. do Mławy:
Pasażerski ...............
Pocztowy................

Kadwisl. ćoKowla:
Pceztowy...................
Pasażerski...............

Obwodowa:
Z ć w orca Wiedeń..

10|
9j3Ór.

1 37 P-
7 34 r.

7 33*
3 53r.

10|2°r'

18 W- 
14 r.

g-1
"9

6
9

Odchodzą
g.l m.

6 — r.
11 12 r.

5 45 W-
— — W

6 50 r.
2 35 p.
5 45 W-

11 20 r.
3 50 p.
7 12 W

9 30 r.
6 43 w-

11 20 w-

9 52 r.
6 45 W-

1 43p-
8 58 w-

12 55 P^,

NA PODWALU 2 i
ZARZE NA NOWEM MIK 
NAPRZECIWKO KOŚCIOŁA;

Będą utrzymywane czyściej n*\!,ne, 
dzieje i mięso nie będzie w nich rą ’^raj'ka4.’b» 
krajane, ale tam przywiezione w nV k»r' 
rozwieszone i każuy kawałek 0Pa‘rL(,|, ceny 
tką, z wyszczególnieniem gatunku., ' 
i pokwitowania z datą._____h

WIADOMOŚĆ <H«
APTEK ARZ * o ci-

Apparat destillacyjny. Par".l;J,ie, .i6®* 
śnieniu, fabryki Paaleowa w . jjotiar- 
d<> sprzedania u fabrykanta wyr.Jtinej n* 
skich A. Witta, przy ulicy E*e“! 
wprost Szpitala 8-go Ducha Nr

d—3873-~j^-—<‘****^

przy ulicy Maijensztadt Nr 2, ma zasz<A 
przypomnieć się o s o b o m <ini(?i’eS0,*’ZŁnN 
a wszezegóJnośoi WW. PP. Lekarzom. ' 
w Zakładzie swoim przyjmuje obstalunk1 
kąpiel domową, to jest wannę z odpowiedniej temperatury, które pj" 
kualnie w oznaczonym czasie ilostarezye m 
że po cenie rs. 1—1',, za kąpiel.________ i>—3942— 2—6 ___ _
BapmaBa 15 (27 f 'Penpąja 1880

Patrz Dodatek

Rs. 6,000^
Na majątek ziemski położony . notizC!’* 
Warszawskiej, powiecie Lo"'* 1^.„-arzy?1*1.? 
rs. 6,000 na 1-szy numer ' p" J. fl-;1rtośm 1 : 
na spłatę takiejże sumy, maią . Nl 
50,000.—Wiadomość ulica 2--Ó 
lit. D, 3 piętro._______ p—3h,L-—

“UWAGA’ „
Potrzebną jest maszyna yyag1 

cukru, maszyna do r^ba‘I?_ićhty, ?*>,- 
lerzykowe i wiszące, g —Wi»d
felki, lampy gazowe, S°n
mość w Składzie Cygar „L W^-o—S 
to raka Nr 20. D ~^-*

Do sprzedania

Z YRANDOJj,
o 12-tu świecach.—Ulica WJc 
szkania Nr 2. 11 “ ---------  ZM Z.Ważna wiadomość! 

Z powodu nagłego wyjazdu jest do tri "ki?" 

eta od Wielkiejnocy Oficyna w Ofl'ocowym i warzywnym, składająca się z 
pokoi, kuchni, piwnicy, spiżaińi, góry 1 ? ł\.. 
trzebnemi do togo zabudowaniami. Tamże ■? 
meble mahoniowe do sprzedania.—Wiadomo^ 
każdego czasu u gospodarza przy uliey Łu 
kiej Ńr 4 nowy, p2—3—3886—

Są do sprzedania za cenę przystępną

4 Garni/ury MeM 
urzędownie zrobione, orazSOFY i MATERACE 

u Tapicera. — Leszno Nr 19, róg Orlej- 
d‘2—6—3854--___- - -- - 1
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MDATEKdo KURIERA WARSZAWSWO J! 46.
•Onia 27 lutego 1880 roku. __________________________ Fiątek.________________ Dnia 15 (27) lutego 1880 roku.

Potrzebne są dwie

f

zupełnie uzdolnione do krawiecezyzny i do stro­
ju, na wyjazd do Rossji, pod korzystnemi wa­
runkami.—Wiadomość w Fabryce Kapeluszy 
Słomkowych, Świętojerska Nr 30.

„2—3—3845—

Osoba Jłl l o (1 a 
wdowa, znająca się na gospodarstwie, poszu­
kuje miejsca do zarządu domu.—Wiadomość: 
ulica Topiel Nr 2, mieszkania 3, na 1-m pię­
trze, zastać można od 1-szej do 4-tej po po­
łudniu. Tamże są dwa Szale do sprzedania 
i Mantyla aksamitna. r>2—3—3862—

Suknie i Okrycia damskie 
wykończają się starannie po eena.eh umiarko­
wanych. w" pracowni Janiny.—Swiętokrzyz- 
ka Ńr 16. n2—3—3914—

Potrzebni sa

CHŁOPCY
do nauki, w wieku od lat 14 do 16, do Tnroli- 
gatorni G. Ahrends, plac Krasiński Nr 2.

1)2—3—3853—

' fejs 1 UŁOC J - J-J ----------O --. ----
mini .0Mni® > tak misternie ślady więdnącej cery, nadaje jej tyle barwy 

*os. , .. 2łud» Cl’ szczególniej przy oświetleniu wieczornem, że najprzenikliwsze oko ule- 
' kep 5gn*u> zaprzysięgnie w tej sztuce naturalną młodość i piękność.

V 17>T PUDER ANGIELSKI
’ J jlsTTrnTTKTTT^ odznaczający, się tern, że złożony bez przymieszki 

ĄSr | 1\ P4 bismutu i wapna, nie zsypuje się z twarzy, pozo-
, ' Doioa stawiając trwałą i naturalną białość. Cena^n>kQ,^-nJv s??®26 Rs. i kop- 50. v .
'SS, Hot i w Warszawie, Magazyn a la Renaissance Dobrzańskiego, uhea 

Ł1 Angielski. Handlującym odstępuje się stosowny rabat. i>—2229—5—6

$,§, O B A
Ke ll2i®ckieXm Jłok?rmem> 'ww. ,p«y-

V. Bl°Warnei v° Plei’si.—Wiadomość przy
\ J 9, stróż J. B. wskaże.

otrzymała na Skład Główny:
a r!s,t°ryczne do objaśnienia rzeczy polskich służące. Tom III, zawiera:

* lehiwnm spraw zagranicznych francuzkie do dziejów Jana 111 (Lata od 1674—16i7), 
Album”'aco"’ał Kazinu Waliszewski, Kraków 1879, rs. 10.

"’ uczącej się młodzieży polskiej, poświęcone J. I. Kraszewskiemu, z powodu 
feąij,,!nl,lle"Szu jego 50-letniej działalności literackiej. Lwów 1879, rs. 4.

Powiastki i przypowieści różnych autorów wierszem. Z 48 drzewory- 
1879, kartonowane, kop. 75.

ewicz J'-, Przewodnik do jeograiji powszechnej. Rys Europy, 1880, kop. 50. 
^a<idp?'Łsk* Jan, Tablice do ułożenia kalendarzy. Lublin 1879 rs. 1 kop. oO. 
^*Clrene „neSt, Męczennik miłości. Lwów 1880, rs. 1. . , ... _ ,

", Karol, Wigilia Bożego Narodzenia. Powieść z angielskiego, ozdobiona 7 drzewo- 
Poznań 1879. kop? 45. .

Prawo własności. Rzecz ekonomiczno-prawna dla nieprawmkow. \V arszawa 
?. kot- 60.

?ag0rUrom w- hr., Jan Jakób Borzelius. Kraków 1879, rs. 1 kop. 35.
Salina ^Płowieckich lasów, przez Au-Lir. 1880, kop. 50.
?etUnińi : Ant., Rozbiór krytyczny pieśni „Bogarodzica . Lwów 1880, rs. 1 kop. 35.

> Ign., Słowniczek‘techniczny kolejowy polsko-rosyjski i r. p.. 1880. rs. 1. .
’WWsKi Nikodem, Wykład teoretyczny i praktyczny korespondencji handlowej. Dzie- 

' "wieńczone na konkursie ogłoszonym przez Szkołę handlową prywatną w Warsza- 
rs. 2.

,,apt°Wski Kazim., Zasady technicznych amelioracyj rolnych, polegających na od- 
tp.i.ni.an’ii > nawodnianiu ziemi. Podręcznik dla inżenierów kultury, wyższych szkół 

? ,'“if'znyeh i agronomicznych. Tarnów 1879, rs. 2 kop. 50.
*?aUl Dr. Alfr. Zboczenia mowy. Próba patologu mowy. Przekład Dra Adama 

ftłatt6id|llerertza, 1880, rs. 3. c ..... .
waii • C-. Nea ogólna nowej nauki zwanej elektro-homeopatją, jej ważność, postęp, 

'■ przyszłość tego odkrycia, oraz inne artykuły odnośnej treści, Krakow 18<9, rs. 1. 
a ot a?User K., Sto fio-nr mazurowych, oraz ogólne i szczegółowe zasady z dodaniem 
°*sOVrsŁ.j Wydanie 2, l§80, kop. 75. • * ki- • rt v t i

Godfryd, Prusy królewskie. Zeszyt I, z htograiowanemi tablicami (tekst pol- 
t-’lecfei'1'‘‘"ncuzkij/Kraków 1879, rs. 5.
Pon»nilrri?toni, Poezje. Zeszyt 1, 1880, kop. 25. ~ K

. dziejowe wieków średnich, do objaśnienia rzeczy polskich służące. , -Toin b, 
f ^8- t^k1' kodeks dyplomatyczny miasta Krakowa (1257—1506), Część I. Krakow 18/9, 

np*0?**, Warszawski Rocznik adresowy firm handlowych, przemysłowych i rękodziel- 
b z dołączeniem znakomitszych firm prowincji, powiększony kalendarzem ro-

C,Czhi>f'wiadomościami inforniae.yjnemi na r. 1880, rs. 1.
R 187<Pi) galic. Towarz. pszczolniczego i ogrodniczego na r. 1880. Lwów 

>otpra',;' .p- 50.
mii r sprawozdania z posiedzeń wydziału matematyczno-przyrodniczego Akade- 

vm’el?tn,,ści. T. K. Krakow 1880, rs. 4. . , , .
“’,*8. pjotr żywoty Świętych Pańskich starego i nowego testamentu, skrócone 

Sit iV'iv*"s°Wilne do użytku osób wszelkiego stanu i wieku, przez Ap. C. Tom I i II. 
®cłti 1880, za 6 tomów, rs. 5. ,

187(-ae«sz Jerzy, Łuck starożytny i dzisiejszy. Monografia historyczna. Kraków 
Alj.J, rs- 1 kop. 35.

^„"Jlówne. Kartka z kroniki Wołynia, 1880, kop. 50.
kun’8’§powy. Dwutygodnik, poświęcony interesom szewców, wydawany staraniem 

Ti ts. i aeJ'i lwowskiej. Wychodzi 1 i lo-go każdego miesiąc*. Lwów 1880, kwartalnie 
°C2yńsiti L'zesvlka, pocztową rs. 1 kop. 20. .

ezter i *». Apólin. Żywot Jezusa Chrystusa, Pana i Zbawiciela naszego. Według 
Ti- ■ ’■•■•'ne u ew"ngelii napisany i objaśniony. Z 45 drzeworytami. Poznań 1879, kartono- 

W 1876 Wzicz Jan. Opis badań geologicznych dokonanych w Królestwie Polskiem w r. 
p_°*‘az spostrzeżenia we wsiach Zbrzy i Klęczano wie Kraków 1879 kop. 30t 

^Ciszek, Pozje z pośmiertnych rękopisów. Tłómaczema klasyków. Kraków 

Antoni. Przemysł cukrowniczy w Królestwie Polskiem, 1880, rs. 1.
w '/nnc.znieiszvch księgarniach w kraju i zagranicą. n 310/ 3 3 
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lCzo‘eni. d-3028— 2-3

-de i sprzedaż niżej wymienionego środka jako niezawierającego w swym 
Szkodliwych dla zdrowia, dozwala się na ogólnych zasadach handlu.

iTTfl doskonalszego pomiędzy wszystkiemi kompozycjami i wynalazłam 
id i > dotyczącenii upiększenia ludzkich twarzy, jak BRYLANTO- 
llAU WY KREM. Jest to nieoceniony kosmetyk dla osób, na których 

twarzv czas pozostawił ślady swojej nieubłaganej, działalności. Za-

szczególniej przy oświetleniu wieczornem, że

OGŁOSZENIE
Z powodu nie dojścia do skutku licytacji, która odbyć się miała w dniu 8 (20) Luteg* 

1880 r., w Radzie Warszawskiego Okręgu Wojskowego, na oddanie przedsiębiorstwa rebót 
budowlanych w Warszawskiej Dystancji Inżynierskiej, w przeciągu czterech lat od roku 1880 
wykonać się mających, nastąpi w tejże Radzie Okręgowej dnia 22 Lutego (5 Marca) r. b. 
o godzinie 12 w południe, nowa licytacja, tylko przez opieczętowane deklaracje.

Licytacja odbywać się będzie przez ogólne ustępstwo pewnych procentów od cen tar­
gowych, jakie Magistrat miasta Warszawy podał dla ustanowienia cen do licytacji.

Dla pewności dotrzymania umowy składają się summy wadialne w stosunku 20 pro­
centów od jednorocznej summy przedsiębiorstwa, oznaczone w art. 68 Najwyżej zatwierdzo­
nych w dniu 26 Kwietnia 1875 r., przepisów obowiązujących dostarczycieli potrzeb wojsko­
wych; summy te wadjalne w jednej połowie zawierać się powinny w papierach procento­
wych, w drugiej zaś mogą być złożone w świadectwach na nieruchomości przez praWo 
ustanowionych, które w dostawach skarbowych tytułem kaucji są przyjmowane.

Uwaga. Nieruchomości, na które areszt został włożony, nie mogą na cel powyższy 
służyć.

Wadium, dające prawo przystąpienia do licytacji, wynosić powinno rs. piedzieąiąt 
tysiący.

Deklaracja ma być napisaną na stęplu sześćdziesięcio kopiejkowym podług niżej 
zamieszczonego wzoru, przy załączeniu dowodu legitymacyjnego składającego ową deklara­
cję, oraz summy wadjalnej w ilości wyżej oznaczonej, z szczegółową specyfikacją załączają­
cych się papierów procentowych, opatrzoną 10-kopiejkową marką stęplową.

Wzór do deklaracji:
Do Rady Wojskowo-Okręgowej Warszawskiego Okrągu Wojskowego

od N. N. 1

W skutek wezwania do licytacji w dniu dwudziestym drugim Lutego (piątym 
Marca) 1880 r. odbyć się mającej, na roboty budowlane do wykonania w przeciągu czterech 
lat,od roku 1880 w Warszawskiej Dystancji Inżynierskiej, mam honor oświadczyć, iż przyj­
muję na siebie dopełnienie rzeczonych robót, w ścisłem zastosowaniu ogólnych i cząstkowych 
warunków w tym celu zatwierdzonych, odczytanych przeżeranie i we wszystkich szczegółach 
mnie wiadomych, podług cen targowych w załączonej do. powyższych warunków wiadomości 
wskazanych, ustępując z takowych cen na korzyść skarbu (tyle to wyrazami) procentów.

Dowód mój. legitymacyjny, jako też wadium w ilości rs. (tyle to wyraźnie), wraz 
z szczegółową specyfikacją, załączam przy niniejszem.

W razie nie zatwierdzenia za mną przedsiębiorstwa o którem mowa, upraszam o zwrot 
wadialnej summy za pokwitowaniem (tnojem, lub takiej to osoby).

(Podpis składającego deklarację).
(Miejsce zamieszkania).

(Data).
Deklaracje przyjmowane będą do godziny 12 tego dnia, w którym licytacja się odbę­

dzie. Następnie otwarte zostaną wszystkie złożone deklaracje i żadne nowe propozycje jijż 
nie będą przyjęte od kontrahentów.

O zatwierdzenie licytacji przedstawienie nastąpi do Rady Wojskowej.
Warunki licytacyjne i ceny są do przejrzenia w dniach biurowych posiedzeń: w Głó­

wnym Zarządzie Inżenierskim w Petersburgu, oraz w Zarządach Okręgowych Inżinjer- 
skich; Moskiewskiego Okręgu Wojskowego w Moskwie, Wileńskiego w Wilnie i Wąi- 
szawskiego, w Warszawskiej Cytadeli Aleksandrowskiej. n—3748—2—3

OGŁOSZENIE
o licytacji na wydzierżawienie zabudowań i czę» 
ści placu, niegdyś należących do skasowanego 
klasztoru XX. Reformatów w Warszawie, przy 

ulicy Senatorskiej.
Zarząd Okręgowy Towarzystwa Krzyża Czerwonego w Warszawie, 

podaje niniejszem do wiadomości, iż w dniu 3 (15) Marca roku bieżącego 1880, punktualnie 
o godzinie 12 zrana, w Kaneellarji tegoż Zarządu mieszczącej się w domu Nr 6, przy ha­
skim Placu, odbędzie się licytacja przez opieczętowane deklaracje na oddanie w 24-letnją 
dzierżawę po Reformackich zabudowań z częścią placu przy ulicy Senatorskiej.

Życzący takowe wziąśe w dzierżawę, zechcą nadesłać do Zarządu, nie później jak do 
dnia wyżej oznaczonego, deklaracje opieczętowane podług wzoru niżej umieszczonego, załą­
czając przytem wadium w stosunku zadeklarowanej przez nich półrocznej opłaty dzierża­
wnej. wadium zawierać się powinno w gotowiżnie, albo w papierach procentowych Pań­
stwa, lub przez rząd gwarantowanych, licząc takowe o 10’/o niżej kursu giełdowego, a w k$Ś- 
dym razie nie wyżej wartości nominalnej.

O rezultacie licytacji ogłoszonem będzie natychmiast po zatwierdzeniu takowej przez 
prezydująccgo w Warszawskim Zarządzie^ Okręgowym Towarzystwa Krzyża Czerwonego. .

Nie utrzymującym się przy dzierżawie, natychmiast po skończonej licytacji, zwrócona 
zostaną summy wadjalne przez nich złożone.

Deklaracje nie zgodne z zataczającym się wzorem, albo też złożone bez wymaganego 
wadium, żadnego znaczenia nie będą miały.

Warunki dzierżawne, oraz plan sytuacji zabudowań, są do przejrzenia każdodziennie, 
wyjąwszy dni świąteczne, od godziny 11 zrana do 3 po południu, w Kaneellarji Zarządu 
Okręgowego Towarzystwa Krzyża Czerwonego w Warszawie, w tychże godzinach i same 
zabudowania oglądać można.

Wzór do deklaracji:

■

przy Fabryce Machin i. Fajans i S-ka

H
S.2 « N 
S’0 * I

PIECE KAFLOWE WENTYLACYJNE 
o podwójnym działaniu,—odświerząjąee powietrze ogrzanym prądem i osu­
szające wilgotne mieszkania, stawia i urządza podług całkiem nowegui sy­
stemu Biuro Techniczne „Phoenix“: (ulica Daniłowiezowska Nr 5 w war­
szawie), z gwarancją funkcjonowaniu.—NB. Doświadczenie pokazało, ze piece 
te, oprócz skuteczno], zdrowej i przyjemnej wcntylneji; radykalnie usuwjyą 
wilgoć, zmniejszają wydatek paliwa i zupełnie nie dymią, u 4991 1—15

W skutek ogłoszenia o licytacji odbyć się mającej w dniu 3 (15) Marca roku bieżą­
cego 1880, na wydzierżawienie zabudowań i częsei placu w Warszawie, przy ulicy Senator­
skiej, będących dawniej własnością klasztoru XX. Reformatów, a następnie oddanych do 
użytkowania Domowi Inwalidów w Warszawie i Ochronie Mikołajewskiej dla dzieci żołgieir 
skieh,—oświadczam niniejszem, iż obowiązuję się zabudowania i plac, wyżej wymienione, 
wziąść w dzierżawę w ścisłem zastosowaniu warunków do licytacji podanych, którą'we 
wszystkich szczegółach są mi wiadome i przeżeranie podpisane, za opłatą każdoroczną na 
korzyść Domu Inwalidów i Ochrony Mikołajewskiej rs............(wyraźnie tyle to).

Wadium wynoszące .... rubli, wraz ze szczegółową sjiecyfikaeją, załączam przy n,i- 
niejszenk d—1053—1—3

B Biuro Techniczne ,,Phoonixu g

^
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ZARZĄD
DROGI ŻELAZNEJ

Warszawske-Terespolsiiej, 
podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że w d. 26 lutego (9 marca) r. b. 
o godzinie 1 I-tej przed południem w sa­
li dworca drogi żelaznej na Pradze, od­
będzie się głośna in plus licytacja na 
sprzedaż starych szyn wagi około 40,000 
pudów.

Warunki licytacyjne przejrzane być 
mogą każdodziennie z wyjątkiem dni 
świątecznych, w czasie od godziny 11 
rano do 4 po południu w biurze Dyrekcji 
drogi żelaznej Warszawsko - Terespol- 
skiej na Pradze.

Mający chęć przystąpienia do licy­
tacji, obowiązany jest złożyć gotowizną, 
w Kassie drogi żelaznej Warszawsko- 
Terespolskiej na Pradze, przed dniem 
do odbycia licytacji wyznaczonym wa­
dium w wysokości rubli srebrem 2,000 
(wyraźnie rubli srebrem dwa tysiące bez) 
tego bowiem nikt do licytacji nie będzie 
dopuszczonym.

Nieutrzvmującym się przy licytacji 
wadium bezzwłocznie po ukończeniu 
licytacji bodzie zwróconem.

di—3—4090—

ZARZĄD
DROGI ŻELAZNEJ

Warszawsko-TeresjiolskieJ, 
podaje do wiadomości, że przedmioty 
znalezione na stacjach i w powozach 
Drogi żelaznej Warszawsko-Terespol- 
skiej, pozostawione przez passażerów 
w kwartale IV 1879 roku, odebrane być 
mogą za udowodnieniem własności od 
zawiadowcy st. Praga.

Wykazy tych przedmiotów znajdują 
się do przejrzenia u Zawiadowców stacyj: 
Praga, Siedlce, Łuków i Brześć.

_____________ Dl—3—4089— 
Potrzebne są

ZP-A-UNTUNTY' 
zdatne do sukien. — Wiadomość: ulica Freta 
Nr 12, u M. Ciszewskiej. d!—3—4037—

Potrzebne są

OSOBY
potrzebujące roboty Tapieerskiej, jakoto prze­
robienia mebli, materacy, firanek, rolet i t. p. 
akuratnie i sumiennie, a po zupełnie nizkiej 
cenie wykonanych tak w Warszawie jak i na 
prowincji, poleca się wykwalifikowany Tapi­
cer T. W ka, Stare-Miasto Nr 7, obok 
Apteki, 2-gie piętro, w podwórzu.

d2—3—3867—

Student Uniwersytetu 
życzy dawać lekcje, w zakresie gimnazjalnym. 
Adres: Ulica Widok Nr 8, mieszkania 7. 
____________________ p—3774— 2—3 

Student Uniwersytetu 
życzący udzielać lekcje na godziny.—Adresy 
uprasza składać w Kiosku na placu Teatral­
nym pod liter. A. 8. S. d2—3—3924—

Rządca Gospodarczy, 
który zarządzał lat 15 znacznemi majątkami 
w Prusach, poszukuje od 1-go Kwietnia od­
powiedniej posady w Królestwie Polskim.— 
Adres: W. Marklowski w Raciborzu, na Gór- 
nym Szlązku w Prusach. n2—3—3935— 

Młody Api, 
polak, z Księztwa Poznańskiego, obecnie 
w obowiązku, który się kształcił w wzoro­
wych gospodarstwach niemieckich, obeznany 
z wszystkiemi gałęziami gospodarczemi, po­
siadający chlubnie polecające go świadectwa, 
poszukuje umieszczenia jako samodzielnego 
zarządu gospodarczego, lub też pod bezpośre­
dnim kierunkiem właściciela, od 1-go Kwie­
tnia, albo od 1-go Lipca r. b.

Łaskawe zgłoszenia do Administracji Ku- 
rjera Warszawskiego: Nr 25 S. B. 
_______________ d2—4—3945—

P ANTY
szyjące dobrze na maszynie, mogą znaleźć sta­
łe zajęcie w domu prywatnym. — Krochmalna 
Nr 31 nowy, w bramie, 2-gie piętro.

d3—3—3666— 
OSO A

w średnim wiekn, znająca krój i szycie bie­
lizny, szyjąca na maszynie Wehlera & Wil­
sona, umiejąca pięknie znaczyć haftem rę­
cznym, poszukuje miejsca na stałe w domu 
prywatnym lub w Magazynie.—Szkolna Nr 3, 
parter, w bramie, drzwi na prawo.

d—3725— 3 —3

FJLnsrnsrY
do Kwiatów, podręczne i do nauki. — Freta 
Nr 30, l-sze piętro, front. d1—3—4048—

KAWALER
lat 16, przybyły z prowincji, dobrego urodze­
nia, z patentem z ukończenia 5 klass, życzy 
dostać się na praktykę do sklepu galanteryj­
nego, lub też łokciowego.—Oferty proszę skła­
dać w Redakcji tegoż Kurjera na imię W. 
W. z R. ______________ bl—3—4047—
Od 1-go Marca jest do umieszczenia za stróża 

Człowiek młody, 
żonaty, bezdzietny, niedawno wrócił z wojska, 
ma chlubną od znajomego obywatela reko­
mendację, byle miał stancją suchą ciepłą i wi­
dną. — Ulica Wspólna Nr 28, wiadomość 
u stróża. ni—1—4097—

MECHANIK
który pracował przez lat kilka przy maszy­
nach do szycia, tak przy nowych, jak i przy 
reperacji i znający bardzo dobrze regulowa­
nie, poszukuje zajęcia przy tychże jako me­
chanik w składzie maszyn, lub fabryce.— 
Adresy, proszę składać w Redakcji Kurjera 
Warszawskiego pod lit. A. B. D.
___________________ p—3893—2—3_______  

Potrzebne są

do bielizny, do maszyny i podręczne, 2-gie 
nietro. — Ulica Topiel Nr 12, Czarnowska. 
pię d—3897— 2-3

Z kaucją rs. 100 KOBIETA młoda, dobrze wychowana, 
energiczna, obżnajmiona w handlu, także w in­
nych podobnych zajęciach, na żądanie może 
złożyć poręczenie osób wysokiego stanowiska, 
życzy sobie korzystnego zajęcia, na wyjazd, 
lub w Warszawie. Reflektanci zechcą adre­
sy swoje składać w Kiosku, przy Zielonym 
Placu, pod lit. A. B. C. 19. d—3837— 3—3 

Potrzebną jest zaraz dobra

Kucharka
na wieś. Pensja rs. 60. — Wiadomość: Hoża 
Nr 5, mieszkania Nr 8. u3—3—3856—

Potrzebne są zaraz zdatne 

jsSF PANNY ->g 
do staników. — Wiadomość w Pracowni Su­
kien.—Ulica Leszno Nr 7, mieszkania 14. 
_______________ p—3965— 2—3

Iłlłorty Człowiek
z W. Ks. Poznańskiego, posiadający dobre 
zaświadczenia i rekomendacje, poszukuje miej­
sca. w Handlu lub Kantorze, zaraz, albo od 
1 Marca. — Łaskawe oferty pod A. B. 100, 
przyjmuje Redakcja Kurjera. o—3986— 2—3 

Poszukuje się

Nauczycielki 
znającej muzykę, która cheiałaby udać nię na 
wieś, w blizkośei Warszawy, do dwojga dzie­
ci.—Wiadomość: Hoża Nr 5. mieszkania 8 

d3—3—3855—

Nauczycielka
i patentem Instytutu Muzycznego, udziela 
lekcje na godziny, poszukuje denn place, lub 
mieszkanie za lekcje. Warunki przystępne.— 
Adret: Jerozolimska Nr 30, mieszk. Nr 18. 
_____________________n—3896— 2—3 

Potrzebną jest zaraz

Sklepowa
z kaucją rs. 200 i dobrą rekomendacją, do 
sklepu z materiałami piśmiennymi, galanterią 
i dystrybucją.—Bliższa wiadomość pomiędzy 
godziną 5-tą i 6-tą, w domu przy ulicy Dzieluei 
Nr 1’ mieszk. 6 stróż wskaże,3o81—2—3

Rodowita Niemka 
córka pastora, życzy udzielać lekcje konwer­
sacji niemieckiej. — Zielna Nr 7B, nrteszk. 4. 
_____________________d—4078— 1-3

APTEKARZ
mający 30-letnią praktykę, mogący 
złożyć kaucję, szuka odpowiedniego zaję­
cia w Aptece, lub jakiem przedsiębiorstwie 
prywatnem w Warszawie, jako buchiialter, 
lub kasjer.—Zgłosić sie: Stacja Ciechano­
wiec, przez Czyżewo, Karol Zero.

d—4120— 1—3

E

również:

pi—;

jalnie preparowana, u fgfr
nowego przez CJiesebrouęh uder»tnisCrk#i«i 
opuchliznach, ranach, ’skórny6*1’

Iższoii w porównaniu ^“rłrMtoW1-

angielskiego i francuskiego języka mo-» 
— być Udzielane w mieszkaniu uczących się. 
Wiadomość przy ulicy Krakowskie-Przednue- 
ście Nr 2, mieszkania 11- d—4110— 1—6 

poleca się
Ręczne ISrunoma 1*8^
Krawieckie duże 99

JULJAN BERG, Miodowa Nr 10, l-sze P‘S,rw- 
d—4046—1—&

-
— . HR. 3*’ •Lti’

bardzo mało używane,
do sprzedania za Ks. -o- "
M- 7. w Dystrybucji ----- 77 .

Ważna Wiadom

w sile wieku, posiadająca dobrze język nie- , 
mieeki, pragnie umieścić się jako Bona 10 '• 
dzieci. — Wiadomość: ulica Długa Nr —, na 
2-m piętrze, u p. RegulskiejJ d—-tOw 1 1

dwie OSOBY! .
Panna Służąca, z Gub. Grodzieńskiej, w wie- 
ku młodym i Gospodynie w średnim, poszu- t 
kują miejsca <>d 1 Kwietnia, lub zaraz. •— 
Wiadomość: róg Chmielnej, 1 Brackiej Nr 19, 
stóż wskaże.x>—4133 1 1

MASZYNY DO SZYCIA 
Pollack, Schmidt et Comp. w Hainhurg*» 

oryginalne tejże fabryki, po cenach następującyc 

JSiiE at*
B lsair

Potrzebny jest rutynowany, polski 
Pomocni k 

do sprzedaży i do Korrespondencjn 
Dla pierwszorzędnego magazynu t 
dnycli W Wrocławiu. Oferty z iWj 
niem fotografji, adresować należy: w • • 
Wrocław (postlagernd). u—411*

dziedziczne do sprzedania, •. towaromdr0* 
położone przy targu Witkowskiego (Nowym Grzybowie) i gra®‘ęz^e 2.°rYime: 0 aoó.

gi żelaznej Warszawsko-Wiedenskiej 1 Bydgoskiej, a mia Cena rSA’>.7 
l*szy. Zawiera łokci kwadratowych 3,413, z frontem od targu łok •■ . . jofccl
2- gi. Łokci kwadr. 3,413, z frontem od targu łokci 57 1 od ulicy

Cena rs. 10,500. . ze Cnna rs 6,000. ]i0.
3- ci. Łokci kwadr. 2,876, z frontem od ulicy Wroniej łokci 46. y . aodn '
4- ty. Łokci kwadr. 3.223, z frontem od targu i ulicy Wroniej łoKci

Siennej łokci 54. Cena rs. 15,000. . omi rana rs. 7JW0- ,,„„0-
5- ty. Łokei kwadr. 2,400, z frontem od nlioy Siennej łokci 37 /». L Przy0* " 
6*ty. Łokei kwadr. 3,720, z frontem od ulicy Siennej łokci 54, a

wej łokei 64’/,. Cena rs. 15,000. „ j ulicy
7- my. Łokci kwadr. 7,960, z frontem od ulicy Wroniej łokci oi, yrro*

powej łokci 55. Cena rs. 18,000. , . — : od nW
8- my. Łokci kwadr. 8,048, z frontem od ulicy Przyokopowej '0*®fnoo’ vnooW®J 

niej łokci 52, na placu tym jest dom drewniany parterowy. Cena rs. l»,w • , pr»y°‘f°i
9- ty. Łokci kwadr. 3 068, z frontem od ulicy Pańskiej łokei Ol,

łokci 60. Cena rs. 9,000. • 071/ Cena rS’ 7’’>?caln*'
10- ty. Łokci kwadr. 2,260, z frontem od alley Pańskiej łokci 37 n,raktu 
Ceny powyższe są ostateczne. Całkowita należność przy podpisaniu Ei jjiennl0 
Wiadomość przy ulicy Świętokrzyzkiej Nr domu 27, mieszkania »,

łączeniem świąt i niedziel, od godziny 4 do 6 po południu. <^1
Wszelkfe pośrednictwa osób trzecich zupełnie się wyłącza. p_

lat 35. bvły urzędnik kolejny, posiadający 1 i miawfc»ni6
język polski i niemiecki, bardzo ładne pismo, z0 świeżym pokaimen ’ ‘ 4107— 
obznaimiony z rachunkami technicznemi, buctj- dla _
halterją, taryfami kolejnemi. poszukuje miej----------- -
sca odpowiedniego, w jakiejkolwiek fabryce, | 8 z?h0
lub Kantorze. Świadectwa 1 rekomendacje ■ |
jaknajlepsze, wymagania skromne. — Lassa,* ------  i-A«7.tuiłce „J,
we oferty pod lit. X- Y. Z. przyjmuje 
szawska Agentura Ogłoszeń. — Senatorss 
Nr 22. n—4121— 1—> 

■ytkO
Essencja z nafty, chemicznie czysta, specjalnie preparowan^^ufaO. 

cznego, aptekarskiego t toaletowego przez *
w Howym-Yorku, używana w op__’_X—:: 
i-zeniach, przeciw odmrożeniu, liszaju, łupieżu w ogóle w 
dla udelikatn enia skóry.

Vaselina nie jolczeje i to stanowi jej wyiszM w
Gazeta Lekarska z d. 7 Lipca IŁ... — '■ (>»»•'

Crlówny SfcXad na Królestwo w Agenta 
siwa Juliana Berg w Warszawie.

ulica Miodowa Nr 10, przy Składzie Maszyn.
Cena kop. 50, ta tuziny odstępuje się rabat. Vasolinv szkod11’

Ostrzeżenie! Wykryta z^irr»-nicą liezne fałszowania _ _
łającej. 23 —0

■“’‘’aS

14 P !"I

, -- n_-4046—l--6

Maszyny do pończocD
najtrwalszej konstrukcji,

ort rs. 40 <i<» 215, .
. przedaje się i na wypłat, na dogodnych > aiun
Miodowy 1O, l-sze

„-1064-10-12 JTTT J A N

prowentowy, wyma.P’^'i^
skiej b,]ab rekoineniW-
bre świadectwa, lu nTCh, iii>°‘ł q mość w godzinach ■ 4098—^^-^

Majster
tartaku, -
którą samodzie! ^Toie świą40C‘I*rf9, i»'1 
żądania i Orłęj Nr '.-^4 s
doniość rog Lesz • 4066-^L^^

Z powodu obniżenia ccii maszyn, sprzedają ?

Potrzebny J*’



•kUd ’ sprzadaż niiej wymienionych środków, Jako niezawierających Swym w
21 e części szkodliwych dla zdrowia, dozwolone na ogólnych zasadach handlu.

CIH-T OQ'Z'PKTTl?

SZWAJCARSKO ■ ALPEJSKA' ROŚLINA.
Tysiące osób piękność swych włosów za­

wdzięcza jedynie sprzedawanej za granicą ro­
ślinnej Chinino-glicerynowej pomadzie z szwaj­
carskiej alpejskiej rośliny wyrabianej, służącej 
do wzmacniania i porostu włosów. Rzeczona 
pomada wypróbowaną została przez wiele le­
karskich znakomitości, zaleconą jest przez 
profesora cheroji przy sądzie “ okręgowym 
w Wiedniu pana Kleczyńskiego i dozwolona 
przez władzę lekarską w Moskwie.

W ®sf&tnlch czasach użycie tako- 
w ej wielkie miało powodzenie.

*ło8ów>1Z^Cz^n’a E’? ona Przez 8wa własność foniczną, do większego wzmacniania i porosłą 
im ,zaPobiega szkodliwemu tworzeniu się łupieżu, chroni włosy od wypadania, nadająu 
hajwTU czasie naturalny połysk, a jako nadzwyczaj aromatyczna, może być ozdobo 

yKw*ntniejszej toalety.
^®na za słoik rs. 2, z dołączeniem opisu użycia.

Pomada Pasta Eugenie.
p

'vyższa pomada 
^snVadziw?T 5 
kim USt’ ze po krot- 
Platnv a8ile je’ uż?cia’ - 
0Parzsi;'lszaje> PieS‘> /I 
Zt*arzv Da fikają 
>ny zy •— skutek 
staia 7" Kolor twarzy 4^ 

Je ® 
bier» z SfQweni przy- 
^łieńr Wle*-ość i mło- 

Głów ?}adkośó- 
°8<5b r. Dle służy dla 

^J^guąęycłi mie(:
Na każdym stoiku pomady do włosów, oraz Pasty Eugenie, jest marka 

fEKjJgwwt fabryczna, wyobrażająca kupidyna i. podpis, wynalazczyni Berthy Ries, na co 
P«y kupnie uprasza się o zwrócenie uwagi.

PS. Pasta Eugenia jest użyteczną i dla tych, którzy choć nie podlegają 
wyżej wymienionym słabościom skórnym, pragną jednak mieć czysty i świeży 

j. kolor twarzy.

°llMa z Morskich Muszli do rąk (de Coquille).
Ta pomada, jest chemicznie przysposobioną tak, iż po 

jej użyciu, ręce nabieraja gładkości, miękkości i białości, ja­
kiej ani gliceryna, ani Cold-Croam tymże nadać nie potrafi, 
zachowując te przymioty przy ciągiem użyciu do późnego 
wieku. — Cena za słoik rs. 1 kop. 30, z dołączeniem 
opisu użycia.

płeć białą delikatną.
Za skuteczne działa- 

> nie poręcza wynalaz- 
czyni, jak również piś- 
uiienna rekomendacja 
profesora chemji pana 

gC Kleczyńskiego, oraz 
ra pozwolenie władzy le- 
^karskiej.

Cena za słoik rs.
1 kop. 60, z dołą­
czeniem opisu uży­
cia.

UŻYWANE ŚWIEŻEGO FASONU

M o x H V iwa A JM 3~3 H

zje?t 1
W ’ okmT^ieniem f

i-8. 15.' 
3o81?;. z prakt

, N1GRIUNE VEGETALE
*<1 r *arbuiE C J A L N A FARBA DO WŁOSÓW RIESA.
tyj? Ja tnin 64 s‘We włosy na kolory: ciemnoszatyn i czarne; zaraz po jednorazowem uży- 
M t ’ którt'6^' Osiada tę zaletę, że po nfarbowaniu włosy nie tracą koloru w ciągu 6-ciu 

° Cztsto 'V za'v8ze wychodzi czysto naturalny, nie wpadając w baiwę zieloną lub rudą, 
J"a miejsce przy innych podobnych farbach.—Cena za pudełko rs. 3. 

BALSAM T0KAJ8KI z fabryki Biesa
O, n‘ejszy środek na wygubienie odcisków i chroniący od otwardnienia skóry,

• Cena za słoik kop. 60.

. j 1 Wyłączny Skład iych artykułów na Warszawę, uAleksandra kocha,
2 do u j,ltSvrfa’ pray ulicy IVowo-Senatorskiej Mr 4, 

(Ga?!1. l',p- S. Gruszewskiego w Wilnie i u Szakowskiego w Mińsku. 
1Ą7 Dekarska).___________  _______________„-24494-16-0

^eQjalnym Zakładzie wszystkich 
krojów damskich

A. GAŁECKIEJ,
/ objaśnienie^'°^U 1 szyc‘a sukien i okryć damskich miesięcznie rs. 5, nauka kro- 
si’vć 111 sposobu krajania wszystkich okryć, damskich rs. 8, nauka kroju 

di^sie"'1 1S' 15- Nauka kroju i szycia, krajania z żurnali wszystkich mód 
.... 30 .li< 8 P£aktyką na. materjałaeii dostarczanych przez zakład, bez ogra- 

~-a Krakówr-kio-JPrzsdmiaście Nr 85. t>—2808—3—6

Magazyn Mebli ,
' Używanych jSW.

7r,„ Warszałkow°L i SZCZOTFGWSKIEGO,
ł»»ezny wybór i ■ Nr 601 ’ófl Zielonego Placu, 1 i 2 ptętro.

^ow-vch Krajowych i zagraillcz-
1 J’-® warsztaty stolarskie i

. obsialunki na roboty: stolarskie-
*• laPicerskie i dekoracyjne.

n—3611—3—O

— 21144 —

Niniejgzem mamy zaszczyt zawiadomić, iż sprzedaż naszych 
powszechnie znanych, nieszkodliwych, zupełnie wolnych od 
arszeniku

FARB ANILINOWYCH,
poruczyliśmy Domowi Handlowemu A. JEŁ GrAILŁE w War­
szawie, ulica Senatorska „pod Słoniem/* gdzie hurtown* zamó­
wienia przyjmowane będą i żądający otrzymywać mogą cenniki 
i próby tychże kolorów.

Dla rozpowszechnienia użytku Anilinowych farb, na jakie 
one zasługują, takowe sprzedają się pojedynczo w małych pu­
szkach, wystarczających na ufarbowanie jednej sukni z druko­
wanym przepisem na każdej puszce, podług którego farbowanie 
w domu bardzo łatwo może być wykonane.

Berlin, dnia 1 Up ca 1S59 r.
Akcyjne Towarzystwo wyrobu Farb Anilinowych 

w Berlinie,

NOWE FILTRY ALBERT
17-0

do klarowania wody, które można otwierać i oczyszczać dowolnie. Filtry Albert sprzedają 
się tylko w Magazynie FrancUzkim, któren ma także do sprzedania Filtry metalowe francuz- 
kie (od 1 rs. 50) i węglowe angielskie (od 1 rs. 25).—Przyjmują sie wszelkie reperacje Filtrów.

NAKRYCIA FARYŻKIE POSREBRZANE RUOLZ,
12 łyżek, 12 wideley, 12 noży, razem od 19 rs. 80 kop.—NB. Również sprzedaje się same 

łyżki, widelce lub noże, partiami najmniej po 3 sztuki.

KUCHENKI BABYZKIE „A U MINUTĘ,”
za pomocą których można w 5-ciu minutach, za spaleniem tylko arkusza papieru zwyczajne­
go usmażyć befsztyk albo ryby i otrzymać zagotowaną herbatę, kawę lub ziółka. System 
ten, niezmiernie oszczędny i praktyczny, jest bardzo dogodny w razach nagłej potrzeby, 

a mianowicie w nocy.—PP. Handlującym odstępuje się stosowny rabat
Główny Skład w Magazynie Francuzkim, ulica Hr. Berga w Warszawie.

d—2504-7—12

Parowa Fabryka Świec i wyrobów woskowych 
JANA WRÓBLEWSKIEGO, 

przy rogu ulic Miodowej i Kapitulner H'r 1O (4S4a).
Poleca naturalny wosk biały do bielizny, nadający glans i sztywność, 

oraz wosk żółty do podłóg. d—3352—4—6
.r-

KAPSUŁKI MATHEY-CAYLUS
wyrobu D-ra Cliii Nagroda Montyon.

Kapsułki Mathey-Caylus z esencyi drzewa sandałowego w połączeniu z esen- 
cyami balsamicznemi są zalecane przez lekarzy na choroby zastarzałe i nowopowstałe, 
białe uplawy kobiet, na choroby kanału moczowego i wszelkie przypadłości dróg moczowych.11

..Przyjemna ich forma ujęta w karuk esencyonalnie połączony czyni użycie 
Kapsułek Mathey-Caylus móżliwem dla osób najmątlejszych i nie szkodzi w ni- 
czśm żołądkowi.**

(Gazeta Szpitali Paryzkich.)
Szczegółowy opis dodaje się do każdego flakonu.
Należy wystrzegać się podrobień i na zabezpieczenie każdy fla­

kon kapsułek Mathey-Gayfus zaopatrzonym jest w markę fabryki 
oraz w podpis Glin et Gie i medal nagrody Montyon.

Nabywać można w Paryżu u Clin et C-ie ulica Rsssyna Nr. 14.—w W 
wie u Pp. A. F. Galie, Ludwika Spiess, 3. Mrozowskiego, K. Sierzputowskiego 
./stów i w Aptece p. K. Lilpop

—5.J—O—9v8— (uazeta Lekarska)

Jest do sprzedania

o 7-miu oktawach, z blatem i szprejcami, 
u fortepianisty. — Senatorska Nr 6.

p3—3—

WIELKA WYPRZEDAŻ M 
W SKŁADZIE WYROBÓW METALOWYCH $ 

LEOPOLDA KNOLL
Dokonywa się codziennie wyprzedaż rozmaitych Wyrobów Metalowych po 1B1 

cenach znacznie obniżonych, Wyroby z blachy Angielskiej i Cynkowej, la- 9 9 
kierowane odlewy z Cynku, Żelaza i Brązu; jako to: Kubły wszelkiego rodzaju do Lł, 
potrzeb różnych, Wanny i przyrządy do* kąpieli, Konewki do wody i ogrodowe, dfl, 
oraz do kwiatów. Lodownie pokojowe i Lodowniezki do robienia lodow, Łóżka ze- ■■ 
lazne, Meble ogrodowe, Kwiatarki. Ogrodzenia do kląbów i t. p., Kominki żela- FjJI 
zne od najskromniejszych do bardzo ozdobnych, przybory do tychże, galeryjki iH 
przed kominki. Lichtarze stołowe, Kandelabry, podstawy do Kandelabrów, Kasse- bd 
tv żelazne do przechowywania kosztowności, Zabawki dla dzieci.—Nadto znaczny RS 
zbiór pomników pamiątkowych, oraz Statuetek, Medali, Pol"^1 znakomitych lu- ’ra 
dzi i figury Świętych J’anskich i t. d.______  ŁA __  *•<

Bardzo tanio!
Są do sprzedania 2 FUTRA mezkłe.- 

Ulica Waliców Nr 3, na dole, od frontu.
d-3593- 3-3



IV -

Zakład chemicznej pralni, cerowni 
i wywabialni plam, garderoby dam­
skiej i męskiej, przy ulicy Nowy- 

Świat pod Nr 52, 
przypomina się Szanownej Publiczności ze 
swemi usługami, gdyż niedługo nadejdzie po­
ra, że trzeba pomyśleć o odświeżaniu garde­
roby wiosennej; w powyższym zakładzie usku­
teczniają. się te roboty starannie i po możli­
wie przystępnych cenach.

• Z uszanowaniem

J. Kozakiewicz,
Nowy-Świat Nr 52.

_____________________ ul -4—4052— 
Jest do sprzedania

Maszyna Pończosznicza
za przystępną cenę; tamże Pończochy ró­
żnego gatunku, a wełniane po cenie zniżonej, 
przyjmują się też obstalunki w sklepie Norym­
berskim na Nowym-Swiecie Nr 32.

ul—3—4050—

Krzyży Upewnianych
Antoniego Sobolewskiego, 
egzystujący przeszło lat 36, w pierwszym do­
mu za rogatką Powązkowską pod Nr 27a, 
sprzedaje po cenach przystępnych Krzyże dre- 
w niane, gotowe, rozmaitego kształtu;—przytem 
przyjmuje się pisanie znaków, reperacje, malo­
wania, wyrzynania i złocenia liter na nad- 
grobkach. ul—6—4086—

murowany, obszerny, z urządzeniem do oświe­
tlenia gazowego, do wynajęcia zaraz.—Wia­
domość: ulica Czerniakowska Nr 96, u Wła­
ściciela. ul—6—4075—

Żądany do kupna

Folwarczek
około włók 4, pod którymkolwiek miastem na 
prowincji., lecz przy kolei. — Opis dokładny 
i cenę nadesłać proszę do Redakcji Kurjera 
pod liter. N. Z. Nr 48. ul—3—4077—

do odstąpienia SKLEP 7 , 
urządzeniem i świeżo ep1'0’’.* • :nń 
towarem. Bielizną, i>r;
mi różnemi towarami. P0’1.^ . 
jednej z najpierwszyeh 1,11 ja r: 
wych.—Reflektanei adresy B J . 
czą składać w Redakcji teo 1 
pod lit. R. G. Nr 25_._ „

n—3377—u

Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia

Akuszerka 0. Gumińska 
przyjmuje osoby spodziewające się słabości, 
za bardzo umiarkowaną cenę.—Ulica Szpital­
na Nr 2, mieszk. 14.ul—4—4105—

od 1-go Kwietnia (w razie żądania może byt 
i miesiącem wcześniej zajęte), składające się 
z 6-ciu pokoi z wszelkicnu wygodami. Lokal 
ten może wygodnie na trzy części być podzie­
lonym. — Ulica Złota Nr 2 lit. A, mieszkania

parterowy, przy alei Jerozolimskiej Nr 23a, 
w 1-szym domu od Marszałkowskiej, za Skła­
dem węgli Łapińskiego, do wynajęcia od 1-go 
Kwietnia r. b. za Rs. 900. ul—3—4082—

Jeden Pokój, 
do mynajęcia każdego czasu, dla oso >j I 
żeńskiej, lubiącej spokój, na żądanie n,p W-ja, 
z weblami i z opałem.—Wiadomość u^s 
ulica Wspólna Nr 11. u—3696—------ -

' \ Lokalu
od 1-go Kwietnia lub 1-go Czerwca r. b. 
w okolicy Chłddnej, Leszna, Nowolipek bliżej 
okopów, składający się z kilku dużych pokoi, 
piwnicy oraz wozowni lub stajni, przytem ma 
być lokal z dwóch pokoi, przedpokoju i kuehni. 
Reflektanei raczą swoje oferty złożyć w kio­
sku przy ulicy Elektoralnej obok szpitala św. 
Ducha. ul—3—4087—

p^zTikiwrtńy leSt 110

ięeznie.—Wiado- 
id Wisłą u stróża, 

u—3687— 3 —3

Mieszkania umeblowane:
eztery Pokoje z kuchnią; dwa Pokoje z ku 
chnią i jeden Pokój. — Ulica Chmielna J 

n4—6—3632— —

Pokoje z meblami
do najęcia. Tamże obiady prywatne. — Wia­
domość w kiosku koło Kopernika.

Mieszkanie
jest do wynajęcia, składające się z kilku pokoi 
umeblowanych, z balkonem" od frontu, na kil­
ka miesięcy, z usługą lub bez. — Wiadomość 
ulica Długa, dom Eldorado, stróż wskaże.

ul—3—4123—

z alkową do najęcia, z meblami, zaraz .
1-go Marca. — Róg Chmielnej i Marsz-w 
skiej Nr 28, mieszkania 8. n2—2 —

kawalerski w samem środku miasta, umeblo­
wany, z wspólnym przedpokojem, opałem 1 
usługą, do najęcia od 1 Marca. Można się 
w domu stołować.—Królewska Nr 3. mieszka­
nia 16. u—3669— 3—3

do wynajęcia od 1-go Marca, oraz potań­
czenie dla przyzwoitej Panny.—Smolna M 
mieszkania 5. o3-3—3646------

Potrzebne są zaraz lub od 1-go Kwietnia 

dwa Pokoje 
njezbyt duże, porządne, bez mebli, z od­
dzielnym wchodem, w środku miasta.— 
Adresy z oznaczeniem ceny uprasza się nadsy­
łać do Redakcji Kurjera pod literą W.

ul—3 —4069—

POKOIK
do wynajęcia, w każdym czasie, za przystępną 
cenę, ciepły i miły; pożądaną jest lokatorka 
zajmująca się krawiecczyzną. — Ulica Pańska 
Nr 48. mieszk. 9. ul—2—4068—

O IX. J—i z pokojń
o 2-cli drzwiach wystawowym1’ ■„ mb >nIJ; 
wielkim i pakamerem, na a 
Zakład, miedzy MarSzalkę'’’- -Jż £>iesZ n; 
Celna, cena rs. 550, jak roW» ednokoJ‘ f- 
nia po 2 i 3 Pokoje 
gazem, wodociągiem i * Rządcy 
ulica Chmielna Nr 35 -405

Sklep Wiktu*
jest do odstąpienia z powm ńówy-’ .
Ulica Marszałkowska 6 |^»_4Q74^.—7 

Sklep Wiktu#*, 
do sprzedania z calem “^”y 
dobrze Procentują^ - 1. iniej* f;bryt>
familijnych. — Wiiw»‘ • wpio»1’ . 
Twarda Nr 57, rog CI‘1111^[.?J.3—

1 j 1 Kwietn aJest do wynajęcia od 1 —

Sklep Naroź^Łę 
z oknem w^stawou < m> 1 wiadomo’® “ 
skiej, róg Kanonji Ni

JMo^
&bwe,kUymeŻnaidJwa^g(i^
25-rublowe, 2 Pięeio-rubge, H

nrzez W. Tow. V z.ij. hl° „k serp, ’ if «' 
'Kh«

jest uczciwym, aby j Ljeszkanm1
sza z"-ube w całości, don

Znalezione na uluy 1 t.
o", b 111. wieczorem ;;
Pięć par

są do odebrania « I n—
w Ratuszu * ——

z rasy Cetera lub "'f''
Łazienek Królewsk.ch,

ze wspólnym przedpokojem, usługą, 
lub bez, do najęcia od i Marca r. b. «
ralna Nr 47, mieszk. 10. p—38&>-^j:—-

Dla Kawalera potrzebny jest zai<'za

Jeden Pokój 
lub dwa. z osobnym wejściem, z, nic'’^,prnst!a- 
ścielą, usługą i opałem.—Oferty P1'1?', ?r0 pod 
dać w Redakcji Kurjera WarszawSK s 
lit. X. N. N. n-38n^^f

W domu Nr 3000/6, przy ulicy a, jest 
na przeciw fabryki odlewów ''34jq r- na 
do wydzierżawienia od 1 Kwietnia 
lat trzy , —

Sklep .za
z dwoma Stancjami mieszkalnemb :scowe?0 
rs. 252 rocznie. — Wiadomość n 
Rządcy tego domu. d—3276—

Osoby spodziewające się słabości, lub przy­
jezdne na kuracja, mogą znaleźć pomieszcze­
nie w osobnym lub wspólnym Pokoju. — No- 
wy-Świat Nr 36. d1-6-4099—

Jest do wyna jęcia od 1-go Kwietnia ra­
zem lub częściowo

4 Pokoje i Salon
o 3-eh oknach, z kuchnią, przedpokojem, dwo­
ma wejściami, wygódką i 2-ma piwnicami.— 
Bracka Nr 17, w bramie na prawo, Nr 2, (na 
dole). — Tamże są do sprzedania: Szafa do 
sukien, Szafa śpiżarniana, Stół duży z je­
dną szufladą, Komoda z trzema szufladami 
i Łóżko jesiofiowe, wszystko używane. 
______________ Dl—3—4Ó38—

Do wynajęcia

Pokoje umeblowane, 
suche i ciepłe, z usługą, samowarem i opa­
łem.—Chmielna Nr 1, mieszk. 3, pierwsze pię­
tro, w bramie na prawo. r>—4109— 1—2

Do wynajęcia w każdym czasie nowo-wy- 
restaurowany

Apartament
na 1-szem piętrze, składający się z salonu, 
8 pokoi, alkowy, łazienki, przedpokoju, pasażu, 
kuchni, spiżarki, wygódki, 2 piwnie i góry 
wspólnej. — Ulica Wilcza Nr 11. wiadomość 
u stróża. d—4096— 1—6 

Za 30 rubli miesięcznie, są zaraz do najęcia

Dwa Pokoje, 
uipeblowane i kuchnia, na pierwszem piętrze 
od frontu, oraz Pokój z przedpokojem ume­
blowany, za 18 rubli miesięcznie.— 
mość w Łazienkach Kurtza nar

miał do naprawy i do odpoliturowania 
FORTEPIANV lub PIANINA, i chciał 
to mieć wykonane we własnem mieszkaniu 
tanio, przez specjalistę tegoż fachu, raczy 
adres swój złożyć w Redakcji Kurjera War- 
szawskiego pod liter. W. 80. ni—2—4056—

Jest do sprzedania, lub wydzierżawienia

K o 1 o n j a
Wiadomość w Restauracji róg Królewskiej i 
Marszałkowskiej Nr 79.—Tamże jest do sprze­
dania Bilard. i>—4112— 1—3

—27410—9—0

Do sprzedania każdego czasu

Do sprzedania

Jest'do wynajęcia od I Marca

Ogromne powodzenie papieru Whnsi, 
zależy od jego własności sprowadzania 
na powierzchność ciała zapaleń i rozdraż­
nienia. Najznakomitsi lekarze zalecają 
takowy przeciw : rozdrażnieniom w 
piersiach, katarom, nieżytowi os­
ie rżeli,chorobom (jnrdlanym, grypom, 
reumatyzmom, bólom w krzyżach.

Sposób użycia bardzo prosty i łatwy 
jedno przyłożenie wystarcza.

W Paryżu u J. Wlinsi etCie, 31, ruede 
Seine, wRossji we wszystkich aptekach.
, Wymagać nazwiska Wlinsi.

umeblowany, z osobnem wejściem i usługą.
Ulica Widok Nr 16, mieszk. 1. n—3987—2—3 .  

W Drukarni Kurjera Wartzawsktego^ł'^ Teatralny Nr 743c (nowy 5),

Korzystny Interes!
Z powodu zmiany interesu, zaraz do odstą­

pienia Magazyn galanteryjny i mate- 
rjałów piśmiennych, może być odstąpio­
ny i bez towarów z kompletym urządzeniem. 
Adresa proszę składać w kiosku na placu 
Teatralnym pod liter. J. Z. ni—3—408o—

•wiedeńskie. — Ulica Piwna i róg Placu Zam­
kowego Nr 109. n—4108— 1—3

niniejszem po odbiór dwóeli Foteli i Kozetki 
na ulicę Nowowilczą pod Nr 19, a które zo­
stały oddane do roboty, do Tapicera na No- 
wy-Swiat Nr 1 i dotychczas nieodebrane; po 
upływie dwóch tygodni przejdą na własność 
za kładu. i,1 — 1 — 4(k>7—

do sprzedania, dębowy, rozsuwany na 30 osób, 
za cenę niżej kosztu.—Wiadomość u gospo­
dyni, ulica Zajęcza Nr 8, T. Wawro.

d—3722—2—3

Jest do sprzedania
Stół obiadowy 

dębowy, z blatami, urzędowej roboty, za cenę 
umiarkowana. — Ulica Wilcza Nr 12, stróż 
wskaże. d2—2—3835—

JMLcs lt» I.®’ 
bardzo mało używane, są do sprzedania u sto­
larza, róg Zgoda i Przeskok Nr 6, a miano- 
wicio: Stoliki do kart, Szafki, Kredens 
i Stół dembowy, Komoda, Umywalki, 
Szesląg skórą kryty, Łóżka orzechowe 
i t. p- ceny bardzo nizkie. i>—3950—2—6

Dwa Magle 
angielskie, są do odstąpienia, wraz z mieszka­
niem, w którem od kilkunastu lat znajdują 
się magle.—Nalewki Nr 28. d—4103— 1—4

Do sprzedania 
garnitur mebli, 

cały kryty rypsem, w jedwabne pasy, prawie 
nowy. — Krakowskie-Przedinieście Nr 5, mie­
szkań ia Nr 20-___________ d2-4—3951—

Nowa Farbiarnia
i Chemiczna Pralnia, przy ulicy Bednar­
skiej Nr 15, we własnym domu, farbuje i nie- 
rze wszelką garderobę damską, i mpzk**], w ca- 
łości, jako też dywany, portiery i t. p., przy 
tem posiada ulepszonej konstrukcji.maszynę 
do farbowania i odświeżania aksamitów.

3 DOMY.
W mieście powiatowym Ostrowiji. gubernji 

Łomżyńskiej, 14 wiorst od Dr. Żel. Peters­
burskiej, stacji Małkiń, są do sprzedania trzy 
Domy drewniane i Ogród, mo^ą być sprze­
dane częściowo lub razem. — Bliższa wiado­
mość u miejscowego prezydenta miasta.

27 Grzybowska.
Przyjmuje się konie do 

tressowania na mającą 
się odbywać WY­
STAWĘ. Lekcje kon- 

7 nej jazdy dla Dam, Męż­
czyzn i Dzieci. Wybór koni wierzchowych 
kompletnie wyjeżdżonych, do sprzedania i do 
wynajęcia. — Jules D'Erri, b. berejter 
b. Cesarzowej Eugenii, r>1—6—4070—

Jest do sprzedania

Siano i Słoma
na Folwarku Uwieliny poduchowne; odległem 
od Osady Piaseczno wiorst 6, a od Warsza- 
wy wiorst 21. »—2970—4—4  

w części budulcowy i opałowy, przeważnie 
sosnowy, mórg 1ŹO, w odległości 4-ch mil 
od kolei, a od Pilicy 5 wiorst.—Bliższe wia­
domości można powziąć w fabryce kwiatów 
p. Karskiej. — Ulica Niecała Nr 12.

n3—3—.,.132—

Piekarnia
wraz z mieszkaniem do wynajęcia od 1-go 
Kwietnia r. b. za rogatkami Wolskiemi.— 
Wiadomość przy ulicy Żytniej za okopem, 
Nr 20, u właścicielki domu. n4—5—3304— 

dziedziczno - wieczysty, 
położony przy samej Stacji Towarowo-Obwo- 
dowej Kolei War.-Wiedeńskiej, zdatny na 
wielkie Składy, Zakłady, Fabryki i na wszelkie 
korzystne budowy, jest do sprzedania całko­
wicie, lub częściowio po łokci kwadr. 3,000, 
Plac ten położony w m. Warszawie, w Cyr. 8, 
Nr 3071, graniczący z gminą Czyste, gdzie 
w krotce przez rozszerzenie Rogatek Wolskich, 
komunikacja ulicy prowadząca do nowego tar­
gu Witkowskiego, czyli Grzybowa prawnie 
otwarta zostanie. — Wiadomość pod Nrem 
2/3119, ulica Karolkowa, gdzie stoi Krzyż na 
Czystem u Bogdańskiego, n—3033— 3—3

o sile rs.

6-1125 „
Nieekspl. kotły parowe.— 

Turbiny nawszystkie spad­
ki i wielkie napory wody.— 
Wiadomość u p, Roberta 
Neumana, technika dla

budowli wodnych i młynów w Warszawie.— 
Marjańska Nr 4. 19—24 — 21812 —

Ceny Maszyn Parowych z iotleo
koni Va— 260

1— 350
2— 500
3— 635 
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